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Krwawe walki w Szanghaju 
r Z £4  - 

powrócił  
Choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 4-6 po poi. 
Sosnowiec 3 Maja 17 ni. 3 

tel. 61390 

-524NG1j-kJ, 16.6. Wśród nieustającego hu- 
daUał  od strony lądu i morza rozpoczęła się  

rojestracia kobiet i dzieci angielskich, które 
mają  być  ewakuowane. Pierwszy transport u- 

ma odpłynąć  do llong-Kong jutra 

wiaclomily wbadze chińskie, że w razie prze- 

lotu chińskich samolotów nad koncesją  fran- 

cuską, zmuszone badą  uciec się  do środków 

obrony. 
Dziś  nad rahem Francuzi ostrzeliwali chiń- 

skie samoloty, które pojawiły się  nad kance- 
sja, z Wabi przeciwlotniczych. 

PRZENIESIENIE SIEDZIBY RZĄDU 
Z NANKINU 

SZANGHAJ, 16.8. Marsz. Czang-Kai-Szek, 
po odbyciu konferencji z przy-wódcami poli- 

tycznymi, postanowił  przenieść  siedzibę  
du z Nankinu do innego miasta 

Sześć  dywizji chińskich otrzymało polece- 
nie pośpiesznego wymarszu do Szanghaju, ce- 
lem zrównoważenia stałego napływu posiłków 
japońskich w okolice tego miasta. 

Dobrze poinformowane koła japońskie są- 
dzą, że decyzja przeniesionia siedziby rządu 
chińskiego oznacza, że Czang-Kai-Szek aa- 
mierza rzeczywiście podjąć  decydującą  walkę  
z Japonią. 

Zerwanie stosunków dyplomatyczn. 

Rozruchy w Palestynie 
JEROZOLIMA, 16.8. Pod koniec tygodnia 

sytuacja uległa dalszemu zaostrzeniu. W Pa- 
fet Dzenin rzucono kilka bomb, które na 
szczęście nie wyrządziły poważniejszych szkód 
Znajdujące się  w pobliżu Jerozolimy sanato- 
rium ostrzeliwane było kilkalcrotnie przez nie- 
znanych osobników. Wioski arabskie zawiały, 
porozumiewać  się  przy pomocy sygwłów 
świetlnych. Wzmożenie akcji terorystyczaiej 
budzi w kolach żydowskich poważne vaniespą  
kojenie 

wołanie radcy Ilidald oznacza zaostrzetnie sto- 
sunków dyplomatycznych z Chinami, przedsta- 
wiciel japońskiego MSZ dał  odpowiedź  wymi- 
jającą. Oświadczył  on, że w więlcszości wy- 
padków odwołanie przedstawiciela dyploma- 
tycznego oznacza zaostrzenie stosunków dy- 
plomatycznch, w niektórych jednak wypad- 
kach nie jest to równormacz.ne  z zenvaniem 
tych stosunków. 

Mattern szuka 

TOKIO, 16.8. Japońskie MSZ ogłosi ło ko- 

munikat stwierdzający, iż  rząd odwoł ał  radcę  
ombasady ja.poskiej w Nankinie Hidakę  oraz 
wszystkich urzędników ambasady japońskiej. 

Radca Hidaka, personel ambasady, oraz ko- 
respondenci japońskich dzienników wyjeżdżo- 

ją  dziś  z Nankinu na pokł adzie jednego z cu- 
dzoziemsldch okrętów wojennych. 

Na zapytanie przedstawicieli prasy, czy oo- 

Ś . 
„ ANT ANTONI KOKOSZKA 

LEWONIEWSMEGO 

FAIRBANKS, 16.8. Przybył  tu znany }ota 
nik zunerykański Mattern, przebywając w je- 
dnym etapie przeszło 4.000 kon. Po zaopatrze- 
niu się  w benzynę  i smary, Mattern wyruszył  
na poszukiwania Lewoniewsldego i towarzyszy 

b. długoletni majster Walcowni Hr. Renard w Sosnowcu 

Zmarł  w dniu 14 sierpnia b.r. 

Zmarły swoją  długoletnią  i sumienną  pracą  zaskarbił  sobie do- 
bre wspomnienie. 

Cześć  Jego pamięci! Akc. Tow. Zaki. Hutnicz. 

HUTA BANKOWA 
ODDZIAŁ  WALCOWNIA RENARD 3567 
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Strajk okupacyjny 
W HUCIE aFENIKS 

Wczoraj w Hucie „Fenik-s11  w Rędzinie v.y- 
buchl strajk okupacyjny. Jak już  donosiliśmy, 
robotnicy domagali się  podwyżki płac, nato- 
miast dyrekcja na konferencji w Inspektora- 
cie pracy proponowała załatwienie tej sprawy 
lecz po trzech miesiącach, gdyż  teraz firma 
ma rusdrwyczajne wydatki w ‚związku z budo-,  
wą  nowego pieca. 

Robotnicy zwołali na wczoraj zebranie, na 
Wtórym odrzucili propozycję  odroczenia spra,  
wy regulacji płac, postanawiając jednocześnie 
zastrajkować  i pozostać  w fabryce. O at:ajk-rt 
zawiadomiono Inspektorat pracy. • 

INEEINIEINIES 

Wojska powstańcze wkroczyły do Santander 
Popłoch wśród wojsk czerwonych 

rano- 
Piloci chińscy starają  się  przeszkodzić  Ja- 

pończykom w wysadzeniu na -.ąc posił ków 
przernbeier'ych do poparcia skombinowanej o- 
fensywy cd strony lądu powietrza i morza. C: 
g-o.dz. 11.30 siedem samolotów chińskich mu- 
dło 5 bomb na „Imano". Bomby te nie wy- 
-witła- większych szkód. 

SZANGHAJ, 16.3. Japońska artyleria prze- 
ciwlotnicza zmusiła do odwrotu samoloty chiń  
slde, które skierowały się  w stronę  koncesji 
francuskiej. Rychło potem liczne samoloty 
japońskie rozpoczęły bombardowanie pozycyj 
chińskich, znajdujących się  w zachodniej czę- 
ki miasta. Bomby, zrzucone przez Japońęzy- 
kbw, wywołały Eczne pożary w dzielnicy han- 
(lowej i w centrum Szanghaju. 

100 SAMOLOTÓW JAPOŃSKICH 
W SZANGFIAJU 

SZANGHAJ, 16.8. Baterie chińskie, z-najdu- 
jące się  w Putung na prawym brzeg-u Wan g, - 
Pu naprzeciwko Szanghaju, rozpoczęły przy 
pomocy satnolołów korekułrę  swego ognia. 
Jak sądzą, baterie te rozpoczną  bombardowa- 
nie oka-ętów japońskich. Do Wu-Sung przybyl 
lotniskowiec japoński, wiozący 84) aparatów, co 
zwiększy -liczbę  samolotów japońskich w 
Szanghaju do 100. Japońscy strzelcy morscy, 
którzy wyląd:wali na prawy-m brzeg-u Wang- 
Pu ,zastali otoczeni przez Chiczyków. W kon- 
cesji francuskiej przerwany będzie dopływ ga- 
zu celem unikaięcia pożarów na wypadek na- 
lotów lotniczych. Konsulat Stanów Zjednoczo- 
nych wezwał  swych obywateli, aby na pierw- 
szy sygnał  gromadzili się  w szkole amery- 
kańskiej. Ze strony chińskiej zapewniają, iż  
oddziały chińskie posunęły się  nieco naprzód i 
zdobyły klub marynarki japońskiej po zacie- 
kłym oporze Japończyków. W walce tej Ja- 
pończycy stracić  mieli Dki° 200 zabitych. 
Samoloty chińskie miały zniszczyć  prowizo- 
ryczne lotnisko, zbudowane przez Japończy- 
ków. 

Ze strony japońskiej natomiask zapet.vniaja. 
ze w nt-a...nich starciach Japończycy odnieś!: 
zataccr.e rakcesy i te lotnictwo chińskie po- 
niosło ciężkie straty. 

BEZSKUTECZNE BOMBARDOWANIE 

SZANGHAJ, 16.8. W poniedziałek przed po- 
łudniem dokonali lotnicy japońscy ataku L t- 
niczego na. lotnialco Lung-Hua, zrzucając 8 
homb, które jednak chybiły. Zaznaczaia, zr 
ra lotnisku tym nie było zresztą  ani jadnego 
aparatu, pc/nie-oni hangary opróżnione zoata- 
ły tuż  w ubiegłym tygodniu. 
JAPOŃCZYCY STRACILI 16 .\MOLOTÓW 

NANKIN, 16.8. Podczas pierwszych walk 
* powietrznych chińsko-japaakich, jakie miały 
nalej-Joe w niedzielę  pod Nankinem, Hang- 
Cna I Naa-Czangiem, Japończycy stracili o- 
gółem 14 samolotów, padczas gdy straty chiń- 
skie wyri-sza h aparatów. Sukcesy lotników 
eltłAskieh wywołały w całym kraju wielki en- 
biajtzrn. W pmiedziatek urządzono na ulicach 
entait pacha*, martifstująt a cześć  lotnic- 
twa ehlakiego, które już  w pierwszej poważ- 
nej walce odniosło tek wspaniały sukces. 
FRANCUZI OSTRZELIWUJĄ  CHIŃSKIE 

SAMOtary 
SZANGW, 14.8. Koncesja jarfiska w Tnie 

los:» 	 barykadami z warów na- 
pakr„onych saskiem oraz zagradtuni z drutu 
Irelemuttego. Wiedze koncesji francuskiej 2S- 

LEKARZ DENTYSTA 

walk. W icągu dnia wczorajszego woj- 
ska gen. FFranco posunęły się  naprzód 
o 8 km. przednie straże znajdują  już  w 
pobliżu ni. Corconie w odległości 63 km. 
od Santander 

ZNÓW ZATOPIONO STATEK 
STAMBUŁ, 16.8. Tureckie stacje ob- 

serwacyjne donoszą  o nowym zatopie- 
niu statku przez tajemniczą  łódź  pal- 
wodną. Ofiarą  wyczynu pirackiego padł  
statek hiszpański „Ciudad de 	 
który leciał  z Ddessy do Walencji z ła- 
dunkiem nafty, aut ciężarowych i ży- 
wności. 

Zaraz po opuszczeniu cieśniny Darda- 
nelskiej parowiec został  storped~any 
i wkrótce potem zatonął. Cala załoga, 
licząca 80 ludzi, zosaly wyratowane 
przez pewien statek sowiecki. Kapitan 
za :onego statku oświadczył, ze na 
krótko przed staorpodcwaniem zauwa- 
żył  łódź  podwalną, która wywiesiła fla- 
gę  o barwach używanych przez pow- 
stańców. 

NIE WYPUSZCZAJĄ. OCHOTNIKÓW. 
PARYŻ, 16.8. „Le. Jour" zwraca tliVa 

gę  nad ziwne metody postępowania, ja- 
kie stosują  władze katalońskie w Barce 
lonie, wobec francuskich ochotników sa 
cjalistycznych, pragnących powrócić  do 
kraj uŁ. 

O filie bowiem wbuirze katalońskie nie 

SALAMANKA, 16.8. Dwie kolumny 
powstańcze, działające obecnie na fron- 
cie Santonderu, posunęły się  w dniu 
wczorajszym dość  znacznie naprzód. O 
godz. 14-ej fre.N.nt wojsk rządowych zo- 
stał  przerwany w kilku punktach i od- 
riz'..arly powstańcze wkroczyły do prowin 
cj i San tand er. 

Powstańcze straże przednie znajdują  
isę  w odległości 7 km, od Reinosa. Woj 
ska rządowe wycofują  się  pospiesznie, 
ostrzeliwane przez artylerię  i lobni:ctwo. 

SALAMANKA, 16.8. Oddziały po- 
wstańcze posuwają  się  zwycięsko na- 
przód, zajęty ważne strategie/me pozy- 
cje na wzgórzach Maddalehna i los Ca- 
vacrios. Inne odziały posuwał y się  rów- 
nież  naprzód, rznowadząc akcję  oczysz- 
czania terenów, zajętych w ciągu dnia 
wers-trajszego, na których poz"s..tala pe- 
wna liczba oddziałów rzidowych, nie u- 
przedzonych Ma o krytycznej sy- 
tuac,i i ok oniecznoki W YeOf art 1:9; . 

W czasie tych operacyj zadano nie- 
przyjacielowi bardzo ciężkie straty i 
wzięto do niewoli licznych jeńców. W 
Ci SI,Rfill WCIJOIrai FfiłegY) dlrii a VI j (24.#0 87ArOgs 
miejscowoki i wzgórza, położone n:t 
p41-~schód 04 Camdelcra. W godzi- 
rrach wieczornych oddziały powstańcie 
dyytarły do Reinorso. Straty przeciwnika 
są  bardzo wielkie zarówno w ludziach 
jak i w materiale wojennym. 

Mina billsorloprowa 
powróciła 

przyjmuje: 10-1, 
~mee: Sigo Maja 31 

ł  SALAMANKA, 16.8. 7,wyclięskie na- stawiają  przeszkód • cx) do trepatiniacji 
tamte wojsk gen. Franco trwało przez komunistów francuski" o tyle Banto- 
aty kulteó sionrirstinv ~Ód zaci~ kno rzlectiettnba ~al prevrrit actiottS 

ków socjalistycznych. Dlatego ta wla. 
(We w Barcelonie odbierają  tkom 
francuskiej młodzieży socjalis~ 
ich papiery pod jakimkolwiek pretek. 
s-tern, a potem patrole wc(jekowe are. 
sztują  ich na ulicy i osadzają  w więzie 
niu,gdzietazyma się  ich przez dlugi czas 
becz przesłuchania. 

Jak twierdzi dziennik, władze Msz- 
rxrulskie nie zareagowały na pro-te-4y ar 
ganirro.cyj socjałistycznych depa~en 
tu Sekwany, odpowiadając, że organi- 
7arja  ta zrobiłaby lepiej, gdyby zajęła 
isę  Ixordziej aktywną  (!) wysyłką  broni 
i amunicji do Hiszpanii. 

Podobnie nie odniosły skutku również  
tefegtramy, wysłane prz.ez t. zw. lewicę  
rewolucyjną, tj. skrajne skrzydło partii 
socjalistyobnej, na którego czele stoi 
Marceau Pivert. 

NOTA GEN. FRANCO 
LONDYN 16.8. Wbulze powstańcie 

w Palmie przekazały talllte j MCMVI bry- 
tyjskiemu konsulowi w związku z incy- 
doatem statku-cysterny „British Corpo 
ml" notę, zawiadamiając, Że sarnaloty 
porwstańcze nie obrzucały nigdy sbaticu, 
płynącego pod flagą  brytyjską.. Musiał  
to więc być  samolot rządowy, który bea 
prawnie zaopatrzony byt w rozpoznaw- 
cze znaki powstańcze. 

Z Ri:14; my brytyjskiej tłumaczenie to 
nie zostało przyjęte do Wiadeenekti ł  
ambasador brytyjski w Hendaye otrzy- 
mał  polecenie złożenia ponownej noty. Pet 
hed eacweie a nueittio~ 



)95  
C „KURTEK ZACHODNI' wteake{ 1? sienpniz 1937 rolćit, 

Krwawe vendetty na ulicach Paryża 
Łańcuch korsykańskich zbrodni 

murzyna zdumiał  wytrwały bieg tego 
młodego człowieka, %hi es(' 19. nifrn , py- 
t a j ąc go nai wnie : 

Drkąd tak pędzńsz? 
Ponieważ  uciekający nie odpowiadał , 

;11itrzy1 schwycił  wo za kołnierz. Ciiw.ia 
.zarpaniny i już  czarny leżał  na zienn. 
Ale ta chwila wystarczyła, aby biegną- 
cego doścignął  policjant i obali! go na 
Di amię. • Uciekinier został  ods taw i •,* dr) 

aresrztu. 

równo tych spóźnionych oskarżeń, ,jak I Fontaine. Jakiś  człowiek osunął  się  Z 

i przekleństw nieszczęśliwej matki i wy I jękiem. Ktoś  z tł umu zawołał : 
-- 'Po Stefeni! 
I już  któryś  z towarzyszy wolał  tak- 

sówkę. Odwieziono rannego do szpitala 
gdzie naczelny chirurg wyjął  mu trzy 
kule z brzuclm i jedną  z klatki piersio- 
wej. Lekarze mieli nadzieję  utrzymać  
go przy życiu, ale bandyta wyzionął  du- 
cha tegoż  wieczora. 

Na m:c.)jenu zabójstwa ani w pobliżu 
nie było policji. To też  sprawca mógł  
z łatwością  ujść  bezkarnie. Ogarnął  go 
jedna ł( strach: zanzą1 uciekać. Jakiegoś  

ezedł  z. sądu jako triumfator. A jednak 
i wtedy wierni t:iwarzysz,e czuwali nad 
nim, wiedząc, że jakiś  nieznany im sp:1- 
dkobierca przejmie obowiązek krwawej 
zemsty. 

Jean Paul Stefani miał  się  na bacz- 
ności, ale i on z kolei nie uszedl ręki 
mordercy. 

STRZAŁY NA MONTMARTRE 

W chwili, gdy Montmartre się  oży- 
wia. cztery strzały rozleely się  na ulicy 
	 UM' 	 

Zjazd organizacji wiejskiej O.Z.N. 
w Wilnie 

W Wilnie odbył  się  wojewódzki zjazd orga-
nizacji wiejskiej Obozu Zjednoczenia Narodo-
wego. 

Zjazd zagaił  inż. S:. Perzancwski, który 
odczytał  depeszz od szefa OZN płk. Koca z 
życzeniami najlepszych wyników w eraoy dla 
dobra i potęgi Narodu i Państwa Polskiego. 
Depeszę  powitano oklaskami. 

Pienvszy przemówił  szef organizacji v:iej-
skiej OZN gen. Galica, stwierdzając m. in.: 

Poza warunkami zabezpiecze_nia Pclsce spo-
koju zewnętrznego i wewnętrznego, najważ-
niejszym jednak warunkiem dźwigani: Polski 

jej obecnego stanu jest skonsolidowana, 
zwarta, rozumnie kierowana praca ludzka. 
St2.nąć  musi do niej jak najszerszy zespól ja- 
dzi, stek, 	dla których podniesienie po1skieg,-1 
życia jest celem większym i drogocenniejszym 
niż  tkwienie w zakamarkach skłóconej myśli, 
w ciasnocie własnych światopoglądów, wśród 
wzajemnych i podejrzeń, 'oskarżeń  i jatrzeń. 

Wytworzenie takiego wielkiego zespoli: lu-
dzi chcących pracować  dla przyszł ości Polski 
bez względu na dzielące ich kiedyś  w przeszło-

różnice, postawił  sobie za cel Obóz Zje-
dncczenia Narodowego, Znaczenie zaś  tego 
celu raz jeszcze w swym przemówieniu pod-
kreśli! teraz Naczelny Wódz. 

Na w-ielkim terenie Wileszczyzny macie, Ko-
ledzy, stanowić  związek takiej właśnie kadry. 
-Take nakaz organizacyjny spoczywa na Was 

obowiązek pracowania nad tym, ażeby Wasz.; 
kadra zwiększa ł a się  i rosła, nie tylko liczeb-
nie ogarniając coraz szerszy kręg działaczy w 
powiatach, gminach i gromadach, ale wzma-
gając ich i swoją  własna aktywność  w pozy-
ywnej pracy g,-  spodarczej i kulturalnej na 

tak zaniedbanej i nędznej dotychczas wsi wi-
eńslciej. 

Musicie szukać  wciąż  nowych towarzysz.y 
macy i iś:ć  ku nim otwarcie, jawnie z wycią- 

nięią  do zgody ręka, choćby to do niedawna 
byli przeciwnicy. Dziś, zwłaszcza tu u Was 
na Wileszczyźnie, w obliczu wspólnych wszy-
stkim Polakom spraw obro-nnych i gospodar- 
•zych, nie ma ani miejsca ani czasu na żadne 
załatwianie porachunków przeszłości. Jedyną  
legitymacja, która daną  jednostkę  uprawnia 
do znalezienia się  w szeregach naszego Obozu, 
jest jej prawy charakter, nieskazitelność  oso-
bista i wartość  realnega wysi ł ku, jaki z sie-
bie chce ona dać  na rzecz zbiorowej pracy nad 
podnoszeniem i umacnianiem ogólnego dobra 
narodowego. 

Takie właśnie jednostici musicie mobilizo-
wać. 

Z kolei gen. Galica odczytał  nazwiska osób 
mianowanych przez płk Koca na stanowiska 
przewodniczących okręgów powiatowych z 
przewedniczacym okręgu wileńskiego ini. Sta-
nisławem Perzanowskim na czele, po czym 
przewodniczący Perzanows.ki  zamknął  ..,brady 
zjazdu. 

KTO WYGRAŁ  

STRZAŁ  O KOBIETĘ  
PŁczą tkowo nie przyznawa ł  się  de n.- 

czego Twierdził , że zaczął  uciekać, gdyż  
przeraził  go odgłos strzałów. Ale p911- 
cja nie przestawała pytać  i batial', aż  
wreszcie Marguin -- bo takie było na- 
zwisko schwytanego zbiega — ope,wie- 
dział  całą  historię. 

Poszło o kebietę. Marguin mial ko- 
chankę, z którą  żył  szczęśliwie od sze- 
regu lat. Stefani spotkał  ją  i zdobył. 

Kobieta przeniosła się  do niego. Opu- 
szczony kochanek błądził  dzień  i nec 
wkolo mieszkania Stefaniego. Steram 
zwracał  mu kilkakrotnie uwagę, że to 
się  źle skończy, ale Marguin nie chciał  
ustąpić. 

dniu zabójstwa Marguin siedział  
właśnie w barze pobliskim, gdy Stefani 
dał  mu znak, by poszedł  za nim. Ban- 
dyta usłuchał. Usiedli razem w jakimś  
ogródku i zaczęla się  rozmowa. Stefani 
żądał, aby Marguin zniknął  mu z oczu, 
a ten ostatni żądał  zwrotu kochanki. 

Widząc, że Stefani sięga po broili, 
Marguin w3-strzelił  pierwszy. 

Doświadczonemu komri:sarzeywi, który 
P1owa47i tę  sprawę, wydaje się  niepra- 
wdopodobne, że banda Foaty nie uma- 
czała palców  w tej sprawie. Prz.ypusz- 
cza on raczej, że Marguin działał  w  pr_.1,- 
rozumieniu z uwięzionym Foata, acnią. 
:rpowieść  o kochance zmyślił. 

Przyjaciółka Foaty, Magdalena Keu- 
schu, powiadomiona o zamordowaniu 
Stefan iego, zawołała: — „Jestem po- 
mszczona, Dzięki Bogu, że nie umarl od 
razu, tylko męczył  się  przez calą  noc, 
jak mój mały synek". 

Mieszkanka Czeladzi 
DOSTAŁA ATAKU SZALU W KOŚCIELE 

85269 b›85,02 1152% 125332 136119 159714. 
144231 148041 165066 181388. 

Po 400 zi na n-ry: 24690 28577 55685 55844 
68259 76551 99857 116048 125307 134657 140499 
189125. 

Po 300 zł  na n-ry: 33487 54301 608G7 68034 
71507 86006 94627 98055 105345 119205 lassu 
1393212 140093 141522 1496 162748 187669 
189357 191333. 

Po 250 zi na n-ry: 9137 11234 12116 12521.9 
15378 19273 29930 30612 35792 3%62 46732 
49932 52662 39840 60467 60984 61155 62731 

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 3 klasy 
39 polskiej państwowej loterii klasowej wię- 
ksze wygrane padły na numery następujące: 

Stała dzienna wygrana 5000 zł  na nr 157923 
50.000 al na nr 145545 
Po 10.000 zł. na  n-ry: 2931 65424. 
Po 5000 7.2 na n-ry: 68060 74509 131544. 
Po 2000 zl na n-ry: 242% 90162 92766 

173830. 
Po 1000 z1 na n-ry: 32432 40178 138215 

174369 185305 
Po 500 zł  na n-ry: 44721 45372 50480 63163 

W nocy z wtorku na środę  w Paryżu 
pM.r Rue Ferneine rolegly się  i roz- 
bninialy dniJ sern echem wśród ciszy 
Weneoj (=tery Str-Z.41y. Jakiś  cilenvi 
rISM‚n się 	jekioni na ziemię. Był  to 
stawny opryszek kor:-:zykaftski Jean Pani 
Sterani, zwn.ny „kapitanem świata prze 
Sizege,". Śmierć  jego była epilogiem 
vendetty korsylntkiej, która ciągnęła 
się  od roku 1934 i obfitewala w epizody 
tak tragiczne i niespodziewane, że Me 
bez stuszinkt można ją  nazwać  praw- 
dziwym filmem z życia gangsterów. 

Dwie bandy, zajmujące się  na wielką  
skalę  przemytem narkotyków, walczył  
od dawna o hegemonię  w Paryżu: ban- 
da Stefa~e i banda Foaty. 

Konkurencja przerodziła się  po i-Jevi- 
nYni czasie w zaciekle mordowanie się  
bez pardonu. 

ZABÓJSTWO W BARZE 
Początek całej tej historii datuje się  

sprzed trzech lat. Wówczas to 5-letni 
nieślubny synek kochanki Foaty, Ma- 
gdaleny Keusch, padł  w barze „Pod 
szczurem" ofiarą  kuli, która go miała do 
sięgnąć  F.netę. eTri ostatni dostał  ciężki 

f-ist:r-zzil w brzuch.. 
Byio to odpowiedzią  ze strony braci 

Stetanich, których Foata za.denuncjo- 
wal przed ptją. W myśl niepiwnego 
kodeksu środowiska bandyckiego tejże 
rtincy nieznani członkowie bandy Foaty 
przystąpili do krwawej zemsty, kładąc 
trupem Etienne Stefaniego. 

Dalszy ciąg rozegrał  się  prze:1 ki-at- 
kant s.clu. Jean-Paul Stefani, opierając 
się  na __ iinionym zeznaniu niezbyt wia 
rogodnego świadka, wykazał, że zabójca 
małego Keuscha był  jego zabity brat 
i został  uniewinniony prz.ez sędziów w 
listopadzie roku 1936. 

GRAD KUI: NA CMENTARZU 
Nazaj u trz p:, odzyskaniu wolności 

Stefani udał  się  na cmentarz na mogiN 
tony, która zmełła podczas jego pobytu 

NA":42iers:U. Cudem tylko uniknął  tu 
gradu kul, jakim zasypał  go ukryty za 
mogikAngelin Foata, który go tam o- 

72.0"waż. Jednakowoż  jedna z kul do- 
a:ęgi.a jednego z tcwarzyszy Stefaniego 
Pacleschi, który padł  trupem na miej- 
scu. Vendetta została  dopełniona, ale 
grabarze schwytali uciekającego Foatę. 

Pon-Zzno gorącej obrony ze strony ad- 
wokata, Angelin Foata został  skazany 
na siedem lat ciężkich robót. Stefani 
stanął  tym razem w charakterze śwład 
ka Sptone było obwinienie Featy, 
który rzucił  w twarz StefanĄ  emu, że 
to 

 
cm był  zabójcą  małego Keruscha. Ste-a 

fani wysłuchał  z kamienną  twarzą  za- 

W czasie nieszporów w ub. niedzielę  w ko-
ściele czeladzkim dostała ataku szalu 32-letnia 
Jakubowska, która rzuciła sig na księdza od-
prawiajacego nabcyżeshvo, bijąc go grubą  
świeca. Kilka osób, które starały się  Jaku-
bowska obezwładnić, dotkliwie pobiła. 

Jak się  okazuje, Jakubowska od pewnego 
czasu zdradza objawy choroby umysłowej. 

teoretyczne, czy:  zna" jest dobry. Nawet bardzo dobry. kie to. jest pyta.nie 
Prawda, Baa-anek? Może jaka firma ku-. praktyczne? 
pi sam tytuł, żeby dorobić  do niego ja- 
kiś  tam inny film. 

Samego tytułu nigdy nie sprze- 
dam! — odparła dumnie Woydy-ńska. 

'Po jest głupie słowo, rybeńko, i 
ja je dawno wykreśliłem ze swegt! sło- 
wnika Znacznie ważniejsze jast słowo 

Czysto teoretyczne. 
Iiinzaniewtiez kiwnął  głową  na zni_i N i  ze 

zr:zumiał, o co chodzi. 

Trzeb,a 

 

ci do nowej powieści, pra- 
wda? 

Baranek rozeĘnlial 
Widzi pand, każdy maże łatwo u- 

dowodnić, że jest wamiatern. Nawet u- 
rzędowe poświadczenie dostanie. Me od- 
~Lnie to Ixbrdz) sk-omplikowana hi- 
sterial... 

— Bynajmniej 	wtrącił  się  do roz- 
mowy Tomar. — Każdy lekarz chorób 
nerwowych po pewnym badaniu i po 
obserwacji ma prawo wydać  (-rzeczenie, 
że pacjent jest pod względem umysło- 
wym zupełnie zetrów 

Lisaniermikr wiktręai ł  pOW4tpiewajtąco 

głowa. 
W zasadmie, naturalnie, ma ci.  ShlilZ 

ność, 1\imar Me komu się  zechce na 
tydzień, albo i dłużej pójść  do d.imiti 
zxlrowia na obserwację? Poza tam nie 
zapominaj jeszcze jednego: jetelti letc4 
Rię  7.,Wrflell do lekarza, by zbadał  jego 
stan umysłowy — tem ~eni śceliga na 
siebie podoj Trwale. 

Vaite 4,1018111 ,Wint.40 

W pogoni za ojcem 
POWIEŚĆ  WSPÓŁCZESNA 

A -11,,rytzwana adaptacja 

,ytailnnał  Baranek. 
1,cą., a dam oodziefi 
egi 

odwrócił  od 

Słusznie! 	j= 

— Niech mi tylko pl, 
N kilka. sonetów i el 

01)y wszechmog 
nas bo nieszczęście! — nieoczekiwanie 
odezwał  się  milczący dotąd Tamar. 

Wszyscy roześmiani się  oprócz Barwi- 
k.% który zrobił  obrażoną  minę, nnsro- 
żyt się  i udawał, że chce wstać  od stołu. 

Lisartiowicz Zażegnał  niezporozannie- 
nie. 

— Nareszcie udał  ei się  dowcip, To- 
mar! Ale żarty żartami, a ja 5141(111 myła- 
lem wiersze %ranka i stwierdzam, że 
są  piękne. Jednak wydawcy jak nie by- 
k-i, tak niema. 

---- Panie Pawełku! Jeszcze jedno py- 
tanie, z innej dziedziny. Jak może dziś  

!

człowiek udowodnić, że nie jest wnyalo-
Wp Chf:Ty 7 

-rop 'nudne 230~^ rYbosilikiN Mn •ta's 

Eugeniusza Bałuckiego 

weselą, taką, uważasz, shidieczną  powiEść  
I żeby koniecznie był  happy end. Dra- 
matów mamy w życiu dość ! Jabym po- 
kazał, gdybym był  w twoim i.vicku — 
-wyrżnąłbyrn wielką  powieść  o prawdzi- 
wie szczęśliwych ludziach... 

Zabawnie byłoby przeczyta.ć  te baj 
Id — wtrącił  uszczypliwie Baranek. 

Dlaczego bajki? — zapalił  się  DL- 
saniewica. — Kicirły byłem miody, wi- 
działem dużo szczęśliwych ludzi. Nie 
wiem, jak tam u was, ale... 

Panie Pawełku kochamy — przer- 
wała mu Worytlyńska, chcąc ',utlenić  
wid temat — a jak tam stoi spravra z 
filmrwmidern mojej powieści? Nic 5 ę  

nie da zrobić? 
-- Giętki orzech, rybeńko. Twoja 

ksiątkz, jest zsgivinierniem psychologicz- 
nem, a pubiichność  żąda „Kortend3,Y 

sr-rc", „Włoki w aucie", „Uł anów"... 
Na to niema rady. A ty 	rozpaczaj, 

44;44stikę. "Zatal mUcieczeIta Prelltd 2.14001/1 

161 
— Nein powi4ć, skłamała, rumie- 

niąc Się  lekko. 
- Poweie(sć  — powtórzył  Lisaniewicz 

przeciągle i jakby ze współczateit. — 
Na, to rnt~ inis8 gruby pieniądz! Dzi 
siaj tylko bardzo bogaty czkwiek 7110te 

taitiĆ  w belestryerłyką. Inny nie wy- 
t~a. 

— diodzi mi o pieniądze odprzwia- 
da W (iSks. 

Zedinrrdsba tn ~. ł  Ramanek 

Skrzywi.' się. 
- Teeretycztzle msw rację, rybeńko. 

A *e "nt talenty kofica bycia nie 
mają  nie lep~ jak porlitsse i zdy- 
chają  z *dn -- wierny 7, prlitt.MirlikeirW 

Sil. Tylko w praktyce te rzeczy 
Ystygi~ 4 eAttkicigrn ;.tnettitaj. 	Woydyfi- 

*ks prflytot się  simiorpIisatie. - Niq 

przeontti s3ę, rybeńko złota' Piw 
-,Śrtatzta. Ale jeftli Pip:~ posłuchać  

«led *kk ka Cit XMIC; 41,002  .140 
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Wódz Słowaków ,CZYSTKA" POLITYCZNA 
ZABIJA SOWIECKIE ŻYCIE GOSPODARCZE 

W KRYJMY 

Do Krynicy przybył  dnie 15 bm. ~ls- 
den ksiądz HErika, przewódca aknvackiego 
stronnictwa ludowego, w towarżystwie pasta 
do parlamentu pruskiego Karola Sidvra, bur- 
mistrza miasta słowackiego 2.6zembenku p. 
Maderli i księdza prof. Tiiko. 

Księdza Hlinkę  powitał  przewodniczecy sto- 
warzyazertia katolików krynickich, a dwoje 
dzieci z ochronki wręczyło mu kwiaty. W sa- 
Lonach domu zdrojowego ksiądz Hlinka zapo- 
mni się  z przedstawicielami społeczeństwa 
krynickiego. Następnie w towarzystwie osób, 
które z nim przybyty ka. Hlinka siporieyż  pod- 
wieczorek, w którym wzięli również  wizja 
burmistrz Krynicy inż. Krówczyn4:1d, dyrektur 
Nowotarski, sen. Gwiżdż, ks. Duchlewicz i p. 
(k~ , sekretarz generalny katolick:ch suckp- 
ków młodzieży w Polsce. 

Podczas obiadu, który się  ixtbyl po godz. 7, 
wygłosił  przemówienie sen. Gwiżdż, prezes 
Towarzystwa przyjaciół  Słowacyv, podia-o' 
ślając donilą  role I. Minki w życiu naro- 
dowym Słowacji. 

Inż. Nowotarski wręczył  ks. Men: oterszł, 
przedstawiający widok domu zdrojewągo, bo- 
dący dziełem malarza Rale-Aeskiego, Polaka 
z Brukseli. 

ką  wynika niezbicie, że obniżenie wydo- 
bycia węgla i ropy naftowej i predukcji 
żelaznej jest powszechne i bardzo znacz 
ne. Zaznaczyło się  ono już  nawet w Za- 
głębiu Donieckim i stale postępuje, mi- 
mo wszelkich starań  władz sowiec.kich, 
które zagłębiu temu poświęcają  specjal- 
ną  uwagę. 

Ta dezorganizarja pcmiędzy pos2,2a._ 

gólnytni galęxdami przemylu sowieckie- 
go, która zagrażać  zainna coraz poważ- 
niej ciężkiemu przemysłowi, 

jest bodaj że najgroźniejszym sku- 
tkiem Wewnętrznej dekompozycji 
w Sowietach, której niezawodnie 
głównym powodem są, masowe are- 
sztowania, więzienia i stracenia 

ludzi. 
A ludzie ci przecri,ei zajmowa£ odpowie- 
dzialne kierownicze stanowiska we wszy 
stkich dwiedzdnach życia gospocliar~o. 
Trudno usuwać  stale i zmieniać  najwa- 
żniejsze kółka w mechaniżrnie, nie ni- 
szcząc całej maszynerii. 

stawienie nasuwa wnioski całkiem nie- 
wesie dla przemyski sowieckiego. Prze- 
de wszystkim rzuca się  w oczy nierów- 
nomierność  z jaką  pracuje przemysł  so- 
wiecki, 

a zwłaszcza brak koordynacji po- 
między tempem produkcji przemy- 
ski przetwórczego a wydobycia su- 

rowców. 
Na niebezpieezeńsbwo, jak wynika z 

takiej sytuacji, zwirac. a uwagę  „Praw- 
da", pisząc, że zwiększenie produkcji w 
ciężkim przemyśle, w przemyśle chron- 
nym, w transportach itd., przy jedno- 
czesnym obniżeniu produkcji węgla, na- 
fty i rudy żelaznej — jaki eazyło 
się  w pierwszych sześciu miesiącach r. 
b. — dowodzi, że obecnie przemysł  so- 
wiecki zjada nagromadzone zapasy ru- 
dy i paliwa. Cóż  jednak będzie kiedy 
zapasy te się  wycz,ornią, a zmniejszione 
wydobycće spowoduje zbyt powolne ich 
odnowienie? Już  dzisiaj metalurgia so- 
wiecka odczuwa poważnie brak koksu. 

Z cyfr podanych przez prasę  sowdec- 

Nie wiem, czy istnieje ktoś, ktoby po- 
trafił  już  dzisiaj przedstawić  szczegóK.- 
wo przebieg t. zw. „czystki" w Sowie- 
tach, ktoby potrafił  wylicz ć  nazwiska 

sZYstkich aresztowanych, skazanych, 
saconych, ktoby potrafił  mniej lub 
więcej dokładnie określić  na kogo 
przyjść  może kolej cibecnie. Chyba nie 
ma człowieka w Rosji Sowieckiej, na 
którymai ie zawisłoby widmo, że prędzej 
czy później stanie się  on ofiarą  „czyst- 
ki", 

nie ma czlowieka„ któryby mógł  dać  
całkiem pewien czy taki lub inny 
epizod z jego życia nie ściągnie na 

niego podejrzeń. 
Przepr:wadzona czystka wyszla już  

dawno poza ramy jakiejkolwiek plano- 
wej akcji, stała s:ę  obłędnym lzr-yt„cor:,. 
rozpasaniem. Odnosi się - to nie tylko do 
życia.p olityc.z.no, ale do creiłeksykat..1to, 
życia w S-wietach. 'r-śm gorsz? są  więc 
skutki tej krwawej łajn:, tym gorsze 
wprowadza ona rozprężenie na każdym 
kroku. 

Najtragiczniej odbija się  „czystka" 
na sowieckim ciężkim przemyśle, w któ- 
nr przeprowadzana jest ze wzmożcną  
energią  od sierpnia ubiegłego roku, to 
znaczy cd pierwszego procesu trockisto- 
wskiego w Moskwie. Czystka ta zapz:- 
czą.tkowana została w imię  poiniesienia 
N%,y, ti.%-órczośd sowieckiej, -miała ona usu- 
nąć;  z przemysłu wszys i  h „wrogó-w 
proletariatu", salx>tatyst6w, miała oczy- 
śdć  pole dla wydajnej pracy nad roz- 
wojem sowieckiej ::!zialalności gospc•dar- 
czej. 

Skutki są, jak dotychczas v.-ręcz od- 
wrot-ne od zamierzeń. 

Zamiast przywrócić  ład i porządek 
w przemyśle, doprowadzono do nie- 

słychanego rozprężenia, 
Zarrdast usunąć  panujący nieład, 
sza się  go w postępie ge:ometrycznym. 
Jest to rresztą  nieunikniony, logiczny 
skutek stosowanych metod. Jak rn:żr.a 
bowiem wymagać  wydajnej, pozytywnej 
pracy od kogoś, który każdej chwil 
najmniejszą  błahostkę, najr-nniejszy błąd 
przypłacić  może życiem. Każdy mądry 
przeżJsiębiarca wie, że personel jego le- 
piej pracuje, gdy jest pewny jutra, gdy 
r-ie pctrzebuje drżeć  o swój byt. Wszy- 
scy spotka:śrn-y się  z fatalnym wpły- 
wem, jaki kryzys ge,spodarczy i wyni- 
kająca z niego niepewność  jutra, miał  
r_a jakość  pracy. C(57: dopiero, gdy cho- 
dzi nie o posadę, r.ie o lepszy czy gorszy 
chleb, ale o życie, 

gdy widmo znalezienia się  na bru- 
ku zastąpione jest perspektywą  sta- 

nięcia przed lufami karabinów. 
To też  wyniki wytwórczości ciężkiego 

przemysłu w Sowietach w pient.-szym 
półroczu r. b. dalelde są  od zac:.3-wa1ają - 
cych. Od dawna już  zastosowano w pra- 
aies o-wi4tkiej, gdy mowa o wytwórcza:i- 
ści przemysłowej, systtiMP bliczeń  pro- 
centowych z całkowitym pominięc:ern 
cyfr abs91utnych, gdyż  wiele łatwiej w 
ten sp:s3bu kryć  przed crytelniklEITI 
zja-KiFka niepryiądane z punktu Nvidze- 
P.Ća. reżimu. Lecz i Lak sr-repara,wane ze- 

Uwagi rządu polskiego 
Wobec oświadazenia sekretarza stanu St. Zjednoczonych 

razające uznanie dla tez rządu Stanów Zjed- 
noczonych. 

W dniu 9 bm. p. minister spraw zagranicz- 
nych przesłał  sekretarzowi stanu p. Gordell 
Hunowi uwagi rządu polskiego do omawiane- 
go oświadczenia, których tekst podajemy po- 
niżej: 

„1. Rząd polski jest zdania, że nie można 

odłączyć  państw ekonomicznych od politycz- 
nych, gdyż  kwestia zaufania gra równie pa- 
ważna rolę, jak zapasy złota, a zaufanie zwla- 

W związku z niedawno ogłoszonym oś-tad- 
.-:.eniem sekretarza stanu rządu Stanów Zje- 
cineczonych p. Cordella Hulla, określającym 
zasady, którymi rząd ten pragnie się  kiero- 
wać  w polityce za.g-ranicmej i których zasto- 
sowanie w stosunkach międzynarodowych u- 
waża za niezbędr.e, ogromna większość  państw 
price:lala do Waszyngtonu swoje odpowiedzi 
oraz komentarze. Odpowiedzi te są, jak to wy- 
nika z wiademości nadchodzących z Waszyng- 
tonu, w ogromnej większości przychylne i wy- 

Czy zajdą  zmiany 
w rządzie W. Brytanii? 

Popularna londyńska gazeta niedziel- 
na „The Pe•ople" podaje sensacyjną  wia 
domość, jakc by pren-hier Chamberlain 
=niemal pnzeprowadzić  rekonstrukcję  
swego gabinetu przed jesienną  sesją  
par1:4=tu. 

Celem rekonstrukcji byłoby: 1) na.- 
dar.fe gabinetowi ogólno-narodowego 
charakteru, aby przekonać  świat, że W. 

Brytania zdecydowana jest bronić  swo- 
ich praw, 2) zwiększenie wpływów pre- 
miera na politykę  zagraniczną. 

Mając pierwszy cel na uwadze, pre- 
mier zaznierza zaproponować  Winstoro- 
wti Churchtilowri i Lloyd Gorgowi wstą- 
pienie do rządu. Min. Eden opu ściłby 
mini:s-tent-w-o spraw zagranicznych, o- 
bejmując ewentualnie tekę  spraw kolo- 
nialnych, na miejsce min. Ormsby Go- 
re. Stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych powierzone zostałoby prawdo- 
podobnie lordowć  

Lloyd Georg-e i Churchill jako minł- 
słro(wie bez teki dopuszczeni wstaliby 
do ścisłego grona ministrów w gabine- 
cie, którzy decydować  mają  o naczel- 
nych zagadnieniach polityki brytyj- 
skiej. 

W kolach politycznych Londynu do- 
mysły dziennika uważają  za wysoce nie 
prawdopodobne i po prostu nazywają  
je wytworom fantazji, szczegół:J.& buj- 
nej w okresie „ogórkowym". 

Złoty medal 
DLA KPT. BORKOWSKIEGO 

Uchwalą  Kapituły „Legionu Amery- 
kańskiego" komendant motorowca pol- 
skiego „Batory" kpt. Eustachy Brko- 
wski został  odznaczony złotym meda- 
lem Legio(rm Amerykańskiego. Wręcze- 
nia odznacznia kpt. Borkowskkiego do- 

na chwilę  przed ostatnim odej- 
iem „Batorego" z Nowego Jorku 

mjr. Anuszkiewicz w towarzystwie 
dwóch pulkotków armii amerykań- 
skiej. 

Francja wobec konfliktu japońsko-chińskiego 
Po zbombardowaniu dzielnicy francuskiej w Szanhaju 

szora daje sit uzyskać  przez odpavriednk ps. 
litykę. 

Międzynarcdowe zaufanie potno opier 
rać  się  na powszechnym przekonaniu, że dzi- 
siejsza generacja może być  uelinittione ul 
światowego wstrząsu wojennego. 

3. To przekoncune (..je się  osiągnąć  przez 
stworzenie odpowiedniej polityki pokx*oveej„ 
którą, zdaniem rządu poLtego, należy pro- 
wadzić  od podstaw. Rząd pokski uważa dobre 
stosunki sąsiedzkie za taką  zasadnicza pod- 
stawę, która winna być  kultywowana ze 
c,.z.azególiuj troską, a wszelkie przedsięwzięcia 
w tej dziedzinie winny Się  cieszyć  normalną  
opieką  wszystkich czynników szczerze i real- 
nie pragnących pokoju. 

4. Wszelkie szersze układy polityeane, eay 
ekonomiczne, cianowiące nadbudowę  mity- 
narodowej wspóbpracy pokojowej, winny lir 
czyć  się, releniem rządu polskiego, z oko/icz- 
nością  że im więcej pansttv obejnaują, tym 
bardziej ogólne powinny być  7.a.weigly poro:-..u- 
mienia, gdyż  doświadczenie wykazuje, ze ubo- 
żenie jakiejś  sprawy jest nie zawsze łatwe ner 
wet między dwoma partnerami. 

5. Pienviastek z,aufania w życiu raiedzym.- 
rodow;„Tn w obecnym stanie pojęć  da się  osią- 
gnąć, jeżeli każdy z partnerów bez ~in 
na ilość  mieszkańców i kilometrów kwadrato- 
wych swojego kraju, będzie miał  przekonanie, 
że jego słuszne prawo decydowania o swoim 
loeie i reguloinelie swojego tycia wedle 
sadniczych cech charakteru narodzi będzie 
przez innych respektowane. 

6. Rząd polski uważa, że reireo iataiedeir 
cycki trudności powstaje nadal możlinzo& odr 
budowy współpracy międzynarodowej na po- 
wyższych zasadach, sądzi jednak, że trwa na- 
dal niebezpieczeństwo podziału państw, zdol- 
nych w zasadzie do współpracy na bloki *10- 
gir, bądź  to według doktryn partującycii w 
tych krajach, bądź  też  wedle zbyt waekiego 
ujęcia interesów poszczególnyth krajów czy 
ich grup, bądź  wresscie wskiztek zbyt ogra- 
nicianego pojęcia ~ności intazasów 
spoderczych poszczególnych państw. 

7. Rząd polski uważa, te w obecnym okre- 
sie przejkiowym rozwiązanie napozór skrom- 
niejsze, lecz bardziej prakt)e.iate, przy~i 
się  więcej do uspokojenia umysłów, n:bk zbyt 
skomplikowane systemy, będące raczej wy- 
tworem imaginacji, niż  poczucia zseczymai- 
stoóci. 

Uspokojenie =wotów I skierowanie w5z8il- 
ku każdego narodu na tory twórczej pracy 
organizacyjnej, może stNuccrzyć, zdanS3m rawą- 
du polskiego, naftst•3~ warunek do za- 
przestania wykign zbrojeń, który wytaohkie, 
bić  może, przejściową  pora we kouittry 
gospockuciej, mmd jednak a la kogom dopro- 
wadzić  do wstrzoisów teat<YLVIX) palltycsaych, 
jak i elo:momicznych. 

S. W mytkl tego, co wyżej pc>wiedzfruto, rrąd 
polski z wielką  sympatią  widzi wypowiedze- 
nie się  sekretarza stanu Gondoli* Huila z dn. 
16 lipca 1937 r., które, jak to rozumie polslca 
npiit szcz«liwie tęczy w sobie ideal dąźe- 
ala do pokoju z praktycznym zmysłem znale- 
zienia odpowiednich krodków sio reakinc4i  bo 
go zadania. 

Wistl rieno4ć  o zbombardowaniu w 
Szanhaju koncesjii międzynanxiowej o- 
raz dzielnicy francuskiej wywołała w 
trodowiskach dyplemattykiztiych w Pary- 
tu żywe zaniepokojenie. 

Panu je obawa, 
że podobne pogwałcenie traktatów 
może wywołać  zbrojną  interwencję  

zaluteregowanych mocarstw 
W kołach dobrze poinformowanych 

reirywniają, że Francja, arrikdświek 
:!ttp OphOIC.0 lirOtina. przez fatalną  po- 

-.7, ył  ę  lotni lor'sw ch iteiskich, którzy, celu- 
. ąr. do jaw/takich okrętów wojennych, 
rFti w ~ideę  międzynamdavvą  i wy- 

wołall strvime spustoszenia w koncesji, 
nie zamierza Jednak tymczasem 

czynni«, wystąpić. 
Wszystko to udettzl, od stanowiek.a, które 

Stany Zjednoczccne i Anglia, 

do uprzedzenia zarówno Japonii, jak 
i Chin o niepożądanych konsekwen- 
cjach, które pociągnąć  może za so- 
bą  zgwałcenie przywilejów teryto- 
rialnych koncesji międzynarodowej 

w Szanhaju. 
Jest to — oświadcsa nTemps" — je- 

dyne stanowisko, które uważać  należy 
za wskazane ~hec sytuacji, która wy- 
trworzyla się  na Dalekim Wse-hodrnie. 

01~ i ązki em mccamstw jest wyrn~ 
w Szanhaju poszanowania praw, opar- 
tych nn traktatach oraz zapei,vinienia ży- 
cia i mienia obywateli tych mocambw. 
Financja Zarnier711, 	 ~nić  
ten obowiązek. Nie pójdzie ona dalej 
poza to, co nakazuje rozsądek, a p17,«Me 
~watki:m dbałość  o poll4j packa, 

zajmą  w tej sprawie inne bezpośrednio 
zainteresowane państwa. 

Co dn tej kwestii „Temps" zaznacza., 
że zarówno Stany Zjednoczone, jak i 
Wielka Brytania zdecydowane są  do za- 
chowania jaknajściślejszej neutralności 
w kryzysie, zwłaszcza, że 

do oficjalnego zerwania stosunków 
chińsko-japońskich dotychczas nie 

doszło. 
Nadeszło w-prawdzie telegramy z Dale- 
kiego Wschodu przypisują  Japonii 1/1- 
mritarr wypowiedzenia wojTly Chinom. Być  
MOŻef  że przy takiej ewen tu a l nr; Ac i 
Francja będzie 71MAJFrornia zająć  wyraŻne 
stanowisko dlia ochrony swych intere- 
fliivi w Ch4rnach. 

Tymczasem jednak ogrsniczyla się  
oda, jak te zresztą, uczyni:1y równie 
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rzed nowym rokiem szkolnym 
• „Niech się  śmieją  polskie dzieci śmiechem odrodzena” 

nióał  tak piękne rezultaty w akcji wy- 
yiarria deieci na kolonie. 

Praeciążenie pracą  natan,ycielstwa 
jest oeeroenne. To też  
każdy nowy etat w szkolnictwie winien 
być  tak radośnie witany, jak wysyłanie 

ubogiego dziecka na 
P(w103Zial Józef Piłsudski: „Niech 

się  śmieją  polskie dzieci śmiechem od- 
rodzenia". Niiechie ten radosint śmiech 
przyniesie im, prócz słońca i lata, ser- 
(
s
i
z
ecz
koie_

ne życie ze szkolą  i z pracą  w tej 

zostanie zatrudnionych 5000 nowych 
nauczycieli. 

Nie jest to cyfra ebyt duża, nie mniej 
janiak, łącznie z 4000 nauczycieli za- 
trudnionych w roku ubiegłym — stano- 
wi już  dosyć  poważną  pozycję  i PrZY- 

czyni się  w znacznej mierze do odprę- 
żenia sytuacji przede -wszystkim w 
szkolnictwie pows7"e2hny-1T'. 

Te symptomy Poprawy, 1)04; . o.. Y wY 
ka.zującej tendencję  rczwojową, powin 
ny przerodzić  resztki tu i ówdzie poku- 
tujecego pesymizmu na twórczye ntu- 
zjazm, który w roku bieżący-m pray- rk. 

Nabywanie nieruchomości 
w pasie granicznym 

Dn podania naloty dołączyć : dowód posia- 
dania obywatelstwa polskiego względnie z 
braku takiego dowodu takie dokumenty, któ- 
re stanowią  pcdstawę  do wydania tego rodza- 
ju dowodu. 

Zezwolenie na kupno nieruchomości wydane 
w myśl ro-zporządzenia o granicach państwa 
nie zwalnia od obowiązku pcsiada_nia zezwole- 
nia wymaganego obowią.zujący-mi rzepisarni o 
przebudowie ustroju rolnego, a wydanych 
przez starostwo (komisarz ziemski) w wy- 
padkach, gdy: zamierzona tranzakcja dzie 
gru_nta. poniżej 6 mórg i tranza.kcja obejmuje 
gru.nta objęte obszarem scaleniowym. 

Podania o takie zezwolenia należy kiero- 
wać  do starcstwa komisarz ziernsid); pedle- 
gają  one opłacie stemplowej tj. 5 zł. podanie, 
5 zł. zezwolenie i 50 g-r. od 1{::.:(len 

W zw;11::ku z wejściem w życie rozporzą - 
dzenia Min. spraw wewnt w sprawie wykona- 
nia roz-porzadzemia p. P:ezydenta R. P. o gra- 
nicach państwa, starosta powiatowy w Będzi- 
nie wydal zalecenie prezydentom miast. i wój- 
tom g-min, aby sprawy, związane z nabyciem 
nieruchomości w pasie g-ranicznych zaliczyć  
do bardzo pilnych i załatwiać  je w pierwszej 
kolejności. 

Starostwo przypomina, że zainteresowani w 
sprawie nabycia nieruchomości obowiązani są  
-.dożyć  podanie do władzy I instancji tj. wo- 
jewództwa przez właściwe ze względu na niej 
sce zamieszkania petenta starostwo. 

W podaniu, które jest wolne od opiat stem- 
plowych, należy wymienić  dokładny rodzaj 
tranzakcji (kupno, dzierżawa, zamiana itp.), 
jak i dane potrzebne do oznaczenia nierucho- 
mcki, która ma być  nabyta. 

Pertraktacje o nową  umowę  
W PRZEMYŚLE METALOWYM 

Wczoraj wznowione zostały rozmowy 
inęłdzy przedstawicielami przemysłow- 
ców a preadstaveloieland Związku me- 
talowców w sprawie zawarcia nowej u-• 
mowy w przemyśle metalowym Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 

Jak wynika z przewodu obrad prze 
mysłowcy skłonni są  podn'eść  place ro- 
botników, którzy zaerabbają  najmniej. 

Konla-etnej odpowiedzi na piśmie — 
przedstawiciele przemysłu udvielą  w 
iiadchodzący czwartek. 
	000 

Jazda tramwajem 
Z PRZESIADANIEM 

Wskutek ostatnich deszczów ulica 
Piłsudskiego pod i,'.-;:aeluletem w Sosno- 
wcu została, jak zwykle, zalana. 

Poziom wody na jezdni jest tak wy- 
soki, że uniemożliwiona zostala n.u-rnal- 
na komunikacja tramwajowa. 

Jazda do Katowic odbywa się  cd przy 
stalaku przy ulicy Sobie-slciego, między 
zaś  ulicą  Okrzei i Miotaj z przesia- 
daniem. 

X 2.000.000 KOPERT JAKO DODA- 
TEK IX) ZNACZKÓW. Wypus.zczcale 
bezplatnie koperty z nadrukowanyrn 
za~leieern 25 gr. i wkładką  papieru li- 
stowego, cieszą  się  niezwykłym powo- 
dzeniem. Pierwszy nakład tych kopert 
w ilości 1.000.000 sztuk jest już  wy- 
czerpany tak, ze Min. poczt i telegra- 
fów wypuściło do obleg-u dalsze 2 nd-• 
liony beaplatny-cli kopert. 

X NA CO WOLNO POLOWAĆ  WE 
WRZEŚNIU. Zgodnie z przepisami ło- 
wieckimi, obowiązującymi na teranie ca 
lego kraju (oprócz województwa Ślą- 
skiego), we wrześniu wolno będzie po- 
lować  na następującą  zwierzynę  i ptac- 
two, podlegające czeasom ochronnym: 
Jelenie-byki, sarnyolCoaly, dtki, borsu- 
14:fi cietrzewie-kaguty, cietrzewie-kury w 
województwach Wileńskim, Nowogródz 
kim, Białostockim, Polesie-im i 1,Volyii- 
skim (do 14 września), jarząbki i pard- 
wy, kuropatwy, przepiórki, słonki, ba- 
taliony, dzikie kaczory, kaczki i enłc-de, 
ara.z inne ptactwo wodne i błotne, dzi- 
kie łabędzie, dzikie gęsi, dzikie gołębie, 
drozdy, k-wiceeoly, paszkoty, puchacze 
w województwa Wileńskim (od 16 wrze 
śnia), ptaki lerukenvate i drapieżne z 
wyjątkiem jastrzębi-gołębiarzy, lcroguł  
&IW wreen i srok. 

KRONIKA  7 n 
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Zaledwie aiikansecie dni dzieli nas od 
roapoczęcia a,j« w sabalach. °puste- 
szale gmachy szkolne twoją  się  znów 
ruchliwym, gwarnym ludkiem. 

Oci, wieków tai -63.M1  niecierpliwy 
glas UWanka laęAlzie wzywał  na lekcje, 
a .).ikarie eieplyin, letnim wiatrem twa 
rze pochylą  się  nad książkami. 

Co peaadia — trudno będzie z począt- 
ku — e±e zawarciu serdecznega brater- 
stwa z wtalą  i wiatrem — zmusić  się  
do ',lascy, trudne będzie przypomnieć  te 
E 	e wia-e-y matematyczne., tak szybko 

.1.Ce.i gkowy, ale z biegiem dni 
jaie.e's „Le aię  ułoży  i wyrówna, 

a nauka potoczy się  normalnym 
trybem. 

Z rozpewi.ent nowego roku szkolne- 
go, który przynosi zazwyczaj tan wiele 
tnk rot+2;iciaen, piętrząc wydatki to na 
!leave podręczniki, to na przybory, to 
wreszcie na nunx-lurki szkolne 

młodzież  staje się  ośrodkiem zain- 
teresowania całego społeczeństwa. 

Nowy rok szkolny zmienia jak za peru- 
wenieen czanieksięskiej różdżki oblicza 
miast: układa nowe wystawy, zwiększa 
ruch uliczny, nagina jak gdyby dużą  
czeić  życia miejskie.go do swoich po-- 
trzeb. To też  może jedyniłe na dalekich, 
lc.reesowych wsiach, w drewnia.nych, rata 
reJelasowyeli szkółkach powszechnych— 
doniosłość  tego faktu zatraca się  i staje 
r~rial eawidoczna. 

Miasta pcdkreślają  to najzywiściej 
charakterem swego żyda, jak donicsłe 
rolę  w ich zbiorowisku odgrywa grana- 
towa, szłoalrea armia nadchodeących, 
przy-szych pckoień. Wieś  -- czeka j esz- 
cze na nowe gmachy szkolne, czeka na 
entuzjazm i wiarę  młodych, która po- 
traf; je 7.--yrwać  z gnuśniejącej tu i 6v,-- 
drie martwoty. 

Bezsprrnde — że pracy na ła- 
wie szkolnej 

nie wystkie dzieci przystąpią  z 
Jednakowym zapałem sil i energii, 

tra;e weaztatIde bowiem miały możność  
spędwnia wakacji na wsi. Jedno jest w 
każdym re.2"e poeieszające, że tegr_rrece- 
na akcja leciamijna, zakrojona na ol- 
brzymią  skalę  we wszystkich dzielni- 
cach Polski — objęła swoim zasięgiem 
O wiele w*.recej młodzieży niż  w latach 
popr2eichich, chięld czemu 

cześć  lata spędziły na wsi nawet te 
dzieci, które nigdy, lub prawie nigdy 
z dusznych ulic miejskich nie wyjeż- 

dżały. 
Rok przyszły ma przynieść  na tym ed- 
Seden j(tfezcze znaczniejszą  poprawę. 

~al zdrewia i sił, słońca i rado- 
4 d przywieziene 75"3 wsi Txyveeen być  
najekreaetaiej s:ezezeny-m zapasem, któ 
ty ma utrinżłiwiać  naukę  przez możliwe 
najd~ ekree; mam bez zbytniego 
~serpanit. To też  zarówno dom, jak 

szkoła szczególną  uwagę  winny zwra- 
cać  na rreto~, 

My ten zdrowotny dorobek wakacyjny 
nie zmarnował  się  zbyt wcześnie, 

tylko baw:~ pełnia sił  gwarantować  
Maże westwy w pracy szkolnej. 

Notując poprawę  na odcinku opieki 
nad netteelzia,„ jak r6wińeż  witając z 
veltn,ym 'zmanieni zaśntke.resowande tą  
spaną  ~oklej °Oz« spoleomiej, mu- 
simy również  ranntiovrak fakt niemmier- 
tde dOlit1)1134N, 	prifary na odcinku bez 
robinia ~azydek. 

Zgodnie z enuncjaceeund sejmowymi 
neknista oówiaty, z re~ciem nowe- 
go roku sztocanexo 

KALENDARZ DNIA 
Wtorek 

Sierpień  

Jacka w., Liberta, Pawia tu. 
Słowiański: Mirona św. 
Słońca wsch. 4.21, zach. 18.58 
Księżyca wsch. 16.9, zach 

&STOMA PODAJE: 
1629 Urodził  się  Jan Sobieski w Olesku 
1.649 Układ z Tatarami i hr.ld Chmielnickiego. 
1 763 3loslcale, zajmują  Kraków. 
1812 ZwyciĘśtwo Napoleona pod Smoleńskiem 
1831 Rząd Narod. sklada władzę  w ręce Sej- 

mu. Prezesem rządu Krukowiecki. 

PRZYSŁOWIA: 
„Na święty Jacek 
Z nowej pszenicy placek". 

AFORYZMY: 
W świątyni sztuki więcej jest bluźnierców, 

niż  modlących się. 
000  
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NACZYNIA ALUMINIOWE 
z niegrzejącemi uchwytami 

„FRIDIGAL" 
p0;ecr.: 

„METALURGIA 6 6 

Skład Towarów żelaznych 
wł. Stefan Klimaszewski 

SOSNOWIEC 
ul. Warszawska 8. Tel. 6-17-90. 

Pożegnanie 
inż. Wasolowskiego 
B. INSPEKTORA PRACY 

W SOSNOWCU 

W ub. srbotę  w salach gmachu PctI- 
sdciego Z-w. zawodowego pracownikew 
przemysłowych i handłowych żegnano 
b. inspektora pracy w Sosnowcu 
J. Wesołowskiego, który, jak wiadcmo, 
zastal przeniesiony na równorzędne s-ta 
nowisko do Radomia 

W pożegna-niu wzięło udział  leiłka- 
dziesiąt osób, reprezentujących imiej- 
azowe władze, samerzeedy, przemysł, or 
ganizacje pracowników umysłowych i 
fizycznych, sfer gospodarczych i 

Pożegnanie inż. Wesołowskiego, któ- 
ry na odpowiedzialnym stanowisku in- 
spektora pracy, obwodu sosnowieckiego 
cieszył  się  ogólnym uznaniem i poważa- 
niem miało charakter bardzo serdeczny. 

Przemówienia wygłosili pp.: wicepre- 
zydent Almstaedt, dyr. Jagguezatiaki, 
sekr. Bielnik, prezes PZZPP. i H. Grun 
wald, Ątnsp. Rychłowslci i asystent Mi- 
kułorvvski. 

W odpowiedzd 71.a przemówienia za- 
brat głos h-iż. Wesołowski, dziękując za 
rikazarne mu objawy życzliwości oraz za 
współpracę  podmas jego urz4dowan1a 
W Sosnowcu. 

Kina w Sosnowcu grają  dziś  
PATRIA: „Przy kominku". 
EDEN: „Ja;mie Pan Szofer" i „Nienimowi- 

ty dom". 

kuprom' kl. VII prywahlycli imnizjw 
mogą  być  przyjęci do ki. I liceum 

Ważne dla sprzedawców 
W Y ił011óW TYTONIOWYCH 

Prtlania o zawarcie umowy w spra- 
wie :fprzedriży wyrobów tytoniowych na 

leży składać : hurtownie i sklepy samo- 
istne do dyrekcji PMT., inne sklepy do 
najbliższych punktów sprzedaży. Poda- 

ula wolne są  od opiat stemplowych. 
TOTTIV/11 skłsdsnia podań  mija 1 WT7k. 

4nia, umowy zaA obowiązywać  będą  od 

1 stycznia. 
Szcze.góly zawierania umów i wartu] 

kow sprzedaży określi rozparządzenie 
wykonawcze do ustawy z O kwietnia 

które ukaże się  prawdopodobnie je- 
"1,1A W siereeeiu br. 

—o0o- 
OSOBISTE. Prazy '<nt Rędzina mgr. 

Inoiorezyk pon,vrócił  z urlopu i objął  
wczoraj urz4derwanie. 

==1::1== 
KaM yiqi, którzy złożyli z wynikiem 

pomyśli' 	eg-zamin eksternów z sześ- 
ciu klas gimnazjalnych, mogą  „biegać  
się  o przyjęcie do liceum ogólnoksztak- 
wago na odpcwiedni wydział  — na wa 
regulaminie przyjmowania uczniów pań  
rankach ogólnych, przewidzianych w 
stwowego liceum ogólnoksztalcącego. 
Kuratoria mogą  zorgvinizować  dla tych 
kand sal aleSev eg741.411111 specjalny, wzgled- 
nie wstępny do liceum w nnibldkarit 
terminie etzza~w- 

Ministerstwo oświaty wyjaśnia, iż  re- 
petenci kl. VII prywatnych gimnazjów 
bez praw szkól państwowych, ubiega- 
jący się  o przyjęcie do klasy I liceum 
ogólnoksvtalcącego, powinni poddać  się  
egzaminowi specjalnemu. 

Po złożeniu egzaminu z wynikiem po- 
myślnym kandydaci ci, zaleinfie od decy- 
zji Rady Pedagogriamiej leceum, mogą  
być  przyjęci bąlź  wprost do kl. I lice- 
um, 	jCSI,C7.e po‹Idiuni egzaminowi 
wstępnemu na odpowiedni wydziw/  lice- 

r n 
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Wśród leśnych „duszków" JASTRZĘBILWR 
Perla Uzdrowisk Shiskich „promyczków" 

• w Rabsztynie Najsilniej radoczynna polaka solaiika 
jodu-brom 

Nowoczesny zakład laąpielewy. 
Tani sezon jesienny. 	• wawcze metodą  harcerską  przynosi dobre re-

zultaty. Całość  wywarta na mnie nader mile 
wrażenie. Pragnę  pzzikrezdic 

staranną  i ciągłą  opiaę, 
moc wyuczonych piosenek i zabaw, wzorov.- 4 
czystość  budynku i oao• bistą., szerzenie uzniło-
wania przyrody, u łożenie dzieci i t:a słoneczną  
harcerską  powalę  i radość, jaka w całej rodzi-
nie kolonijnej panuje. 

Kierownictwo kolonii spoczywa w rękach p. 
Haliny 13rełsznajder, dział  wychowawczy pro- 
wadzi p. Bogusława Januszówna, kancelarię  
p. Esvelina żabicki', funkcję  gospodyni spra-
wuje p. Jadwiga Pelcówna, doktora p. Irena 
ifędrzejewska. Każda gromada i gromadka ma 
epiekunkę, którą  jest kursistka-harcerka. 

\Vaaystkie „koloniaaki" przesylaj:4 swym re-
dlicom najserdeczniejsze pozdrowienia. 

L. Bakerowski. 

dobrych dzieci". Wśród kraanoludizów aa „bo-
iszta", „skrzata i „czyścioszki". Najmł od-
szym krasnoludkiem jest Gieuia Pajeskówna, 
liczaca 5 wiose.n. Wnet kra.snoludki twarza kó-
laało:, i zaczynają  śpiewać. Gromada „dobrych 
dzieci" popisała się  też  piosenką  „W naszej 
wiosce uciecha". Sa w tej gromadzie „wesoł -
ki", 

 
co nigdy nie pł aczą  (tak mnie zapewniał:: 

Irka Plońcówna z Sosnawca), „skrzętne lud-
ki" i „porządnickie" co najchętniej się  kapią . 
A dodać  trzeb; że 

cała rodzinak kąpie się  co drugi dzień  
tak lubi czystość. Dziewczynki starają  się  być  
dobre i grzeczne, nie zashrżyć  nigdy na naga-
nę. Przccież  jeate.:-.-my gromadką  „dobrych 
dzieci" - z urna zapewniały Lucia Pełkówna 
z Scits.tcztvca, Wiesia laneliówna 	Wajkowic 
Koni. i Henia Bartysikówna z Bobrownik. 

Organizacja kolonii i arowadzenic a-ycho- 

II~••••••~•~~1 

t  JASTRZĘBIE-PLAZA 

Pijany przypłacił  śmiercią  
SKOK DO CZARNEJ PRZEMSZY 

Ontlgdaj około+ godtairny 8 wt prze- 
chodził  w pijanym stanie ulicą  Podirtazio 
nad brniemi Czannej Przemszy w Bę- 
(17.i:ilkie 30-letni Stefan Da.mx:ki, mie.sz- 
kanice Zagórza. 

W pewniej chwili Daniecki wrzucił  ro 
wer do wody, a następnie, zdją-wszy z 
siebie marynarkę  i koszulę  sam wsko- 
czył  do głębokiej w tym miejscu ra-kir  
w tym celu prawdopodobnie, aby wy- 
dibyć  rower. 

W-:koczywszy dx) wody, Datnecki po- 
szedł  na dno i więcej nie wypłyną'. 

Po upływie 15 minut wydobyli° z wo- 
dy zwłoki Daneekiego i. przewieziono jti 
do lcrestnicy wpitaaa powiatowego. Akcja pomocy zimowej 

rozpocznie się  w końcu września PROGRAM RADIOWY 
wiem zimy nie przyni,osla ona poważniejszych 
rezultatów. 

Również  wcześniej rozpoczęta badzie akcja 
rozdawnicza i zapomogowa. W r. ub. świad-
czenia z pomocy zimowej uruchomiono dopie-
ro w g-rudniu. 

W nesliższym już  czasie rozpoczęte bycia 
prace przygtowawcze do tegorccznej akcji po-
mocy zimowej. Akcja ta rozpocznie się  w tym 

roku wcześniej, prawdopodobnie już  w końcu 

września. 
Zbiórki starej odzieży w roku bieżĄcyrn taj 

prawdopodobniej nie będzie, zeszłej już  bo- 

OPalitETKA DOSTALA 
DLA RADIOSŁUCHACZY 

W kraje Ameryki Południowej, do Boliwia 
przenosi nas operetka Dostała p. t. „Clivia.". 
Przybywa tu amerykańskie towarzystwo fil-
mowe, które dostaje pozwolenie na kręcenie 
filmu jodynie pod warunkiem, że cioć  jeden 
z członków towarzystwa posiądzie obywatel-
stwo Boliwii. W tym celu postanawia aktor-
ka filmowa Clivia wejść  w pozorny związek 
maliefisld z przaasadkiem spotkanym pasto-
nem. Jednak nie aupełnie przypraikitan zja-
wił  się  ów pasterz. Jak zk akazalo, był  nint 
przebrany generał  rządu, wysłany dla zbada-
nia właściwych celów przybycia towarzystwa 
filmowego. 
Kręcenie filmów ok97elo się  bowiem pozorem, 
zaś  prawdziwym zamiar= - przewrót poli-
tyczny. Na balu maskowym wyłapuje policja' 
caLa szajkę, między niani równia i Clivię, któ-
ra tymczasem pokochała szczerza i z wzajean-
nctescia pasterza-generała. Oczy-w:ście Cliefa 
okazuje się  niewinna i nic już  nie stoi na przee 
szkodzie poiąc-zenia się  obojga zakochanych. 

Taka jest treść  operetki, którą  Polskie Ra-
dio nada dla swych słuchaczy wewtorek dnia 
17 sierpnia o godzinie 20. Gra Orkiestra P. 
R. pcd dyr. Z. Górzysidego, 	jr:: L 
Szczepańska, H. arzezińska, E. Zayenda, 
Petecld, Kielaraki J Mimeszewald, Radiofcs 
nizacja i reżyseria St, Belskiogo. 

„CZAPLI RAJ POD SLERAKOWEM" 
FE LI ETON RA MOWY 

Okolice Sierakowa należa do najpiękniej-
.:zach zakątków Wiełkopolski. Mamy tam 
rzekę  Wartę, bory i dużo jezior i stawów. Peł-
no tam wrzawy ptasiej' t egzotycznych niekie-
dy miestzkańców. Wśród alekaiej gęstwy prze-
chadzają  się  poważnie, majestatyczne czaple, 
które szczególnie upodobały sobie za siedzibę  
wyspę  na jeziorze sierakowskim. O krajobra-
zie i faunie tej wyspy usłyszą  racliosluchac-ze 
pogadankę  Jarosława Urbańskiego dnia 17-go 
sierpnia o gat. 1.6.45. Audycję  tę  nada Roz-
głośnia Poznańska w zasięgu ogólno-polskim. 

l'IOESENKARZE LETNIEGO KONKURSU 
POLSKIEGO RADIA W KONCERCIE 
RADIOWYM. 

Dnia 17 sierpnia o godz. 1.8.15 radiostacja 
warszawska nadaje koncert z pyt o charakte-
rze lekkim. W koncercie tym usiyeza radioslu-
chacie pizaconkarzy, występujących w audy-
cjach LCITlieg0 Kankurfra Pokkiego Radia. 
Audycja ta wzbudzi bez wątpienia żywe aain-
icresowanie, tych, którzy uczestniczą  w kort- 
kursie, gdyż  będzie to jeszcze jedna sposob-
ność  zapoznania się  bliższego ze śpiewani tych 
artystów. 

Czy na Pogoni nie ustaną  
napady i krwawe bójki? 

.W tym roku po raz piervnezy objęto i pro-
wadzi kałanie letnie liarceratwa, stosując 
praca- tzzw.sy  sten zuchowy. aaleWW reali-za-
:2: tych metod auchoskych wybralcan sia w od-
\Cedziny za kolonie do Rabsztyna, gdzie prze-
lywa na wywczasach 

Lik/ dziewczynek z Zagłębia, wystanych 
prsez aosnowiecką  Ubezpieczalnię  spo- 

Ctóvetiocześnie edbywa .s.t; tu te, kurs kierosz-
aicia'ts i opiekunek kelcaijnych. Kierown:ctwo 

cpiekuratwe nad dziatwą  spoczywa w rę-
kach harcerek, które w liczbie 38 odbywają  
kurs przeszkoleniowy. 

Dzie-ń  byt radosny, :1(a:tyczny. Wyzsiadlszy z 

Pk)diagu skręciłem w las, którego balsamiczne 
zchnienie unoszzace zię  w powietrzu wdycha- 

r. z rozkoszą. Zatrzymałem się  po chwili, 
bo c:o uszu mych &szly miłe dfwięki ...trpierwa-
zj picaeaki. I słynę : 

„Tam w lesie radosna piraa:eas ziąaj.d. 
drzew cichutko drga. To „teinie iudki" 

tan wiodą  a caly las int gra". 
Jeszcze kilka kroków i na malej polance wi-
dz< weselą  gromadę  dziewcząt, które śpiewa-
jaz „tan wada.". Myzirriy sa „leśne ludki" na 
kalaniach w Rabsztynie a. cała nasza groma-
da podzielona jest na gromadki: „wesołków" 
ż  zdabrotek" - obj:a:a-da chętnie na me za-
pytanie granada. - I każda gromada ma 
swoja piaseakę  - clzdaje Władka Szatanówzia 

SO6nOWC. 

Zbliżam się  do drugiej gromady, gdzie po-
zagaje mnie kilka zeszlorocznych kolonistek 

breazta-iosk'cb.. Nazza gromada to gromada 
„letej pełnity", 

a gromadki to: „dola, „drzewa" 

i niy,14.tka", 
z wite to co zaajciuje się  na polanie 	infor- 
muje =ie =jama mi już  31a.ryria 	 
laska z Grodźca. 

- Każda z r.as znów ma swoją  nazwę: ja 
testem orobaczkiena świetojaLskim" co tak 
ładnie w azcy świeci - rzecze Irka Knapi-
kówza. z Sosnowca. - Ja jestem „biedronka-  ." 
- chwali s ę  Beguaia Kras zsdzińska. „Pszczo-
ła" pracowita jest Zenka Kołodziejczykównn 
z Czalahri, Maroaa "%fezaraj~ 	nejeja_ 
na żabka". Jeat jeszcze „komar", co z dębu 
spadł, jest „świerszczyk", „konik polny" 
azówka", są  zioła Jak „krwawnik" „rochod- 
nikTM, je nawet z owadów anaucha." (up 	ay- 
kazor..a), którą  to na.ZWę  wybrała °zośka Głow 
riakówna z Sawo-feta. 

Opuszczana te wazek i razegmaiszaz groma-
da, a udaje sdę  do pobliziltaiej. To „gromada 
slerieczna.". „Slone.czka."„,,promy" i „świet-
Liczld" skladają  sprawozdanie, jak umilały zy-
cie na koloniach !iwana koleżankom, wycho-
wawcraanican, personelowi służbowemu. Ale we 
'sile 	aprazzozdanie mówione: 

Zypiewai-y, naśladowały czynności rucha- 
mi i trzeba by/o odgadnąć. 

Tak więc „stołeczka" kafce-ani umilały tycie 
„prontyczic" pomogły kucharkom, kt-5 

re tyle miały roboty, kroić  chleb ł  smarować  
raz al can , „kw'. Pztlic zki" poukładały wazystkizn 

„paptici:e.", choć  je nikt o to nie pro-
! ł  i byty grzeczne podczas ci.Tzy poobiedniej, 
aby wszyacy mogli wypocząć. Po s-prawazdas 
nin rzaenty się  grornsziki., aby znów jad „dn-
hrz uczyr.ek" 

- Prana pana, ten abowiazele ma każde. 

~nada, na zmianę  - objaśnfla mnie Hali- 
no~la z Soznowca. 	...Słoneeztrce." po- 

atartowil-y arrata.szić  taniec ze śpiewem aZa-

zza~o pole I 17Tle.sbę  zaraz cenazly. 
Zaleci* wgrearroodach I gro-madkach dbań-

czesze. Czas -nassać  da riedriby „kra:metod-
k dwu awatezlikówm  „ 4) r zanyczkOw" i „lefm yc h 
tunisów', 

do plaknego Malago, stormseznego gma- 

cha ‚sanatorium. 

,:zysteść  panuje ta idealna., tak na koryta 
flach, jak J antypiahalseh. Zwhadzam trypial- 

najMItj gromady aketsszactadlaSsr i 

Naturalnie, że nie zawsze *Q•drin i 
chęć  pieniędzy powoduje 	awe bójki 
częsbo bójki te, to tylko porachunki o- 
sobiste, które w ten krwawy sposób się  
wyrównuje. 

Wcgoraj ris ul. Wielkiej 10 został  po- 
bity przez Jerzego Chachulskiego i Lu- 
cjana świerrzyńskiego z Dąbrowy G-órni 
czej Szewczyk-  Wacław, mm. w Seno- 
wcu 	ul. Pilsuckkiego 29, który od- 
niósł  oprócz ogólnego potłuczenia sze- 
reg ran na głowie, zadanych prawdo- 
podobnie jakimś  tępym narzędziem. 

Karetka pogotowia PCK. cd•witozła 
Szewczyka w stanie dxxść  cileim do 
szpitala miejskiego w Sosnowcu na ku- 
rację. 

Jakkolwiek wiele zmieniło się  na le- 
psze na ?mmiej ongiś  z awantur dzielni- 
cy Pogoń, w Sosnowcu, toi jednak os-ta- 
trńet znowu jesteśmy świadkami licz- 
nych napaści mętów społecznych, które 
wykongstując labirynty ciemnych uli- 
czek napadają. na  Bogu ducha winnych 
przechodniów, żądając pieni~ na wó- 
dkę  lub papitecnosy. 

Napady te nie ograniczają  się  tylko 
do '-idania pieniędzy, najczęściej łobuzy 
mszcząc się  z sadystycznym zarmIcwa- 
niem, obrabiają. tak goiiiwie delikwen- 
ta, bijać  i żgając nothami, że wchodzi 
potrzeba wezwania Pogotowia, aby 
zbroczonego krwią  odwieźć  cid szpitala 
na kumcię. 

Trzy wypadki przy pracy 
dwa u Hulczyńskiego i jeden na budowie 
Wczoraj 21-letni Jam Strcxjecki, pra- 

cując przy budowie domu prowadzrnej 
1;1-Lesz przedsiębiorcę  p. Zygmunta Cy- 
rola w Klimontowie, spadł  z rusztowa- 
nia. 

Stroj ceki prócz ogólnego pottłucmitn!a 
dainal stiluezia lewej stopy, gdzie u- 
twftrzyła Się  rana głębokości około 5 
cm. Pogotowie Odm 07..10 Strojeckiego 
de szpitala Uhezpieczalmi ni oddział  chi 
rurgiczny, gdzie dokonano zeszycia, ra- 
ny. 

W fabryce IlulerzyńsJkiego w Scsno- 
wcu uległo wczoraj wypadkowi przy 
pnxiy dwóch robotnrikórw a crnriano-wdcrie: 
41-letni Boiclaw Marteja, ocraz 31-letni 

Jówf Tabak. 
Bolealaw Mnteja, pracujący na od- 

dziale 'walcowni Został  uderzony żelaz- 
nym drągiem w prawe przedramię. U- 
derzenie żelaznym drągiem byle tak sil- 
ne, że utworzyła się  rama aż  do kości, 
a przy tym został  przecięty jeden mię- 
sień. s 

Pogotowie odwiozło Marteję  na oddz. 
chirurgiczny szpitala Ubezpieczalnii w 
Sosnowcu. 

Józef Tabak ~ł  ran %crinych 
twarzy. Pogotowie przewiozło go dc 
szpitali/ Ubezpieczalni, gdzie zrobiono 
mu opatrunek, a następnie skierowani° 
na leczenie domowe, gdyż  wypadek nie 
był  ciężkifrn. 

ler 	 

Ip strachu pokryli siu w ializtich 
Niespodziewana wizyta policji w żydowskiej fabryce 

WTOREK, 17 SIERPNIA 1937 R. 
6.00 Sygnał  czasu i pieśń  poranna 6.08 Mta 

zykt ludowa - płyty 6.18 Gimnastyka 6.3e 
Muzyka z płyt 11.57 Sygnał  czasu i hejnał  
12.20 życie kulturalne Alaska 12.25 Koncert 
orkiestry Tadeuaza Seredyńskiego 11.00 Kon- 
cert życzeń  13.15 Taniec i śpiew - płyty is.so 
Muisyka taneczna - płyty 15.43 Wiadomości 
giełdowe 15.45 Wiadomoki gospodarcze 16.00 
Rzeczy ciekawe z pięciu części świata - au-
dycja dla dzieci starszych w opracowaniu ha-
zimierza Plucińskiego 1620 Ludwik v= Beet-
hoven: Kwartet smycskowy G-dur op. 18 Nr. 
2 16.45 Czapli raj pod Sierakoweni - felietcn 
-- wygi. Jarosław Urbański 17.00 Koncert or-
lciestry Filharmonii Warszawskiej 17.50 Ak-
tualna pogadanka turystyczna 18.00 Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych 18.15 
18.15 „Pieśń  o Śląsku Cieszyńskim" - kwa-
drans poetycki Zdzisława Hierowakiago 18.30 
Zespół  Comedian Harmonista i włoski chór 
13elmont - płyty 18.45 Wiadomości aport we 
lokalne 18.50 Pogadanka aktualna 19.00 „Ra-
dio pana Ilipolita" - skecz Feliksa Lubizialde-
go 18.1.5 Silvio Ranieri gra na gitarze 19.50 
Witulamości aportowe 20.00 „Clivia" 	ope- 
rell::1 W t. tisCeli aktach Nico nosia la w wyka. 
:laniu Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 

!Zogo z udziałem Lucyny Szczepańskiej 
i innych 22.05 „Dni powazednie paftetwa Ko-
walskich" - wybrany fragment z powieści 
ziówionej Marii Kuneesviczowej P.2.20 thszital 
skrz.ypcowy Józefa Kamińskiego, 

NWINESZIE 
Prosimy naszych zamiejscowych 

I miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 

O WPLACENTE PRENUMERATY 

za sierpień  1937 r. 
Iffirmitlwa jiira Inturdoligo" 

wchodzili nawet do waliz, 
skąd policja wyciągała ich po jednemu, bla-
dych ze strachu. Było ich ogółem 13. 

Na fabrykantów sporządzono protolcuły za 

pracę  i handel w niedzielę  oraz niewpuszcze-
nia policji do fabryki. 

Należy zaznaczyć, że praca w fabryce 
Wajeannna j Pacanowskiego odbywa się  

w fatalnych warunkach higienicznych: 
riany nie maja zupełnie tynku, izby male bez 

wentylatorów, wszędzie panuje kurz i brud, 

przy C7.ytT1 prriCa odbywa się  znacznie d ł użej 
ponad przepisowe godziny o pracy. Osrólem 
w fabrycs pracuje 16 robotników. 

W tzb. niedzielę  funkcjonaritaize policji w 
Olkuszu przeprowadzili rewizję  w fabryce wa-
lizek Wajcmana. i Pacanowi:kin/z° w Olk-uszu. 

Pomimo święta, fabryka byk w peł nym 
TU chu. 

Po zasmażenia policji, pracę  przerwano i wej-
kde zamknięte. 

Po otwarciu drzwi przez wezwanego ślusa-
rza, epsócz współwłaściciela i jednego z klien-
thw-hurtowników, nikogo więcej w fabryce 
rsie był o. 

1-3ył ,, ta tylko złudzenie, laasicen 
wszyscy pracownicy, wyłącznie żydzi 

aesstra 	Indisikt, a młodsi pz 

4 

.... 	••;.S.,i-órk,9'.. Ja' 
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spódnicy i obcisłego żakiecika z dużymi 
kie6zeniami, na głowę  czapkę  lub spe- 
cjalną  przepaskę  z daszkiem. Małna też  
nosić  do tego rodoiju sportu szerokie, 
podwijane :..podnie z a ngiulską  bitucczką  
w ziel >n n tul broniowym kulone. Do 

slowania nosi się  białą  płócienną  su- 
kienkę  iyrzybranąt jahinn; kolorem. Spó- 
ciniczka jest uszyta w fałdy, a koł nie- 
rzyk okrągły, dziecinny, rękawki oczy- 
wiście krótkie. Na gorące dni: biale 
silony i staniczek z płótna. Na przy- 
branie tego stroju oczywiśole niebieski 
lub granatowy marynarski kołnierz 
kotwica na kies-wice i rękawie. 

W deszczu i chi cł u najładniej wyglą- 
da długi zapinany płaszcz z białej flane- 
k. Na wycieczki w góry należy mieć  
spodnie z miękkiego tweedu, jerseyową  
bluzkę, wiatrówkę, kamizelkę  bez ręka- 
wów, zapinaną  na cztery guziki i bluze- 
czkę  z białego muślinu. Należy poświę- 
cić  również  trochę  uwagi obuwiu, gdyż  
nic tak nie zatruje przyjemności, jak 
edasne i niewygodne pantofle. Na dłuż- 
sze spacery należy unikać  obuwia pozba- 
wionego pięt, gdyż  męczy i ściera palce. 
Najzzirawsze na lato są  wszelkiego ro- 
dzaju pleeienki i płócienne pantofle. 

Celi no. 

NA GOSCINN Y CH W Y S' r k: r A CH 

IMicja siei!~ w S ISTIat IWC 	11 tiAa 

trzech laW Oit)WYCh :10 :Li 	tk.)1`Ly 

pranej: do Zagłębia Dąbrowsk:ego na 

tatioc.ic :wie W y ótępy • • 

1. j (N • d›..\ t alki Roman kolasa z Miló- 
a-ka k lawa Żywiec), posaukiwany przez 
E4S, w Sywcu dla odbycia kary szakio- 
aaaaasaaiesa więtienia; Stefan Syncerz 
t Kielc, zbiegły z więzienia w łaxiz,l, 
~e odsiadywał  karę  10 initaaięczsiago 
W'elieft1;.a i Alfred Wetszaein z Krakowa 
pssaukiwany lassetz palicję  krakooską  
ta kiekonanie kradziie.Zy mieszkaniowych 

Areaztowanych zł--sialei przekazano 
cie2 issa . Lyc.i wlaiasin poszukującym. 

• 
• 

Odnalezienie historyczne' kopii 
obrazu Jasnogórskiego 

'tych zastawami powiększył  się  o 1,8 milj. zło- 
tych cit, 27,3 miljonów złotych. Zapa.t polskich 
monet srebrnych i bilonu zwiększył  się  o 10,1 
milionów złotych do 31,4 milionów złotych. 
Pozycje „inne aktyw." i „inne pasywa" uległ y 
zwiękziu, p.er.....za o 1,2 milionów złotych 
do 226,9 milionów złotych, druga zaś  o 1.5 
milionów złotych do 205,6 milionów złotych. 
Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły n 
11,2 milionów złotych do 271,4 milionów zło- 
tych. Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej t.mówionych waian — zinniegiszył  się  o 
37,2 rnilj. złotych do 961,7 milj. złotych. Po- 
krycie zlotem wyno:4i 37,09 proc. Stopa dy5-kon 
towa 5 procent, stopa od pożyczek zastawo- 
wych G procent. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Dev•ity: Holandia 292.00, Bruksela -59.2.0. 

Londyn 2,1.19, Nowy Jork 5.29, Paryż  
Praga 18.4-1, Sztokholm 186.10, Zurych 121.60. 

Papiery procentowe: 3 proc. poi. prom. in- 
westycyjnu. ł  cm. 69.50-69.75, II em 68.71, 
1 proc. paixstw. poż. premiowa dolarowa 39.00 
1 proc. poi. konsolidacyjna 58.00, 4 i pół  proc. 

wown. państw. 57.00-5725, 6 proc kon 
wersyjna 61.00 

N CHOROBY ZAIM-1-a-. W ub. tygo- 
dniu zanotowano na terenie Sosnowem 
• - i:.iąoe przypadki zachorowań  i 
Ę\ : Y..tV na choroby zakaźne: dur bania 
swty 2, nłonica 4, róża 2 (ł  zgon), krata 
s* 4. ~ca 4. 

Mfid OSIM 

oReichspost" z dnia 12 bm. poluje z 
raUzen sbad u sei r. :t c yj na wiadomość  

)rzypadkoiw ym odnalezieniu słynnej hi- 
storycznej kopii cudownego obrazu Ja- 
S2Logórskiego, 

pochodzącej z 16 lub 17 wieku( 

Kopię  tę  wraz z dokumentami stavierdza 
jącymi jej autentyczność  wykrył  podo- 
bno pewien publicysta wiedeński w mie- 
szkaniu emerytowanego wachmistrza 
żandarmerii Antoniego Bar w Voiter- 
srerttrl pod Faanzensbaden. 

Jeślzi wiadomość  podana przez „Reich- 
spost" jest ~dziwa, to 

idzie prawdopodobnie o kopię, spo- 
rządzoną  po najazdach husyckich 

na Częstochowę  
w celu ochrony wyginało obrazu przed 

nowym świętokradztwem. Malarz, spo 
rządaiwszy kopię, umieścił  na niej wi- 
dok ogólny klasztoru jasnogórskiego, 
padobi(tnę  kościoła oarz własny autopor- 
tret. 

Przechowywana ona była w klasztorze 
obok wyginało i była niemal na równi 
z nim czczona przez wiernych. W r. 1813 
IX) opuszczeniu Częstochowy przez woj- 
ska napoleonńskie 

kopia, wycięta z ram, zaginęła, 
pozostał  jedynie or.o91,nal, przezornie u- 
kryty przez oo. paulinów pozo. murami 
klaicarkca-u. 

Obecny wL iaściciel kopii nabył  ją  przed 
trzydziestu laty od pewnej rodziny, któ- 
rej członkowie z ojca na syna pełnik o- 
bowiązki kanierrlynarów na dworach 
książęcych. 

Ogólnopolski zjazd 
ochotników armii polskiej we Lwowie 

Pięknie udekorowany Lwów szczegół  
nie uroczyście święcił  w niedzielę  17-tą  
rocznicę  zwycięskiej bitwy pad Warsza- 
wą, do cego przyczyniło sig połączenie 
obchodu rocznricy W isego zwycięstwa 
ze zjazdem K ochotników wojennych z 
lat 1914-1920. 

Na zjazd, który odbył  się  pod prote- 
ktoratem Marszałka śmigłego-Rydza, 
przybył  zarząd główny Związku b. o- 
chotników z pos. Saezepańskim na czele 
delegacje wszystkich oddziałów Związ- 
ku z r~h zadcatków kraju w liczbie 

'kidku tysięcy osób. 

Po uroczystym na.bożeństwie 
cetno sztandar lwowskiego oddziału Zw. 

ochotników, po czym odbyła się  de- 
filada wszystkich oddziałów, biorących 
udział  w uroczystościach. 

W godzinach po południowych odbyło 
isę  w Teatrze Wielkim przedstawienie, 
przed rozpoczędem ktbrego wygłoszono 
laka. przemówień. 

W ramach święta odbyło się  umowa 
ste wręczenie cdraak orderu Virtuti 
Militari rodzicom śp. bohaterskiego ks. 
Stanisława Rozumkiewicza, poległego 
na polu chwały. 

ŻYCIE  GOSPODARCZE, 
Przed 	 rokowania( Owymi 

KRONIKA OLKUSZA 
U/ 

Wszystkie gminy 
W pow. Olkuskim 

NADAŁY HONOROWE OBYWATEL- 
STWO MARSZAŁKOWI ŚMIGŁEMU- 

RYDZOWI 
W ostatnich dniach wszystiuie gminy 

W po-wiecie Olkusldm na uroczystych 
posiedzeniach nadały honorowe obywa- 
telstwa Marszałkowi śmigłemu - Rydzo- 
wi. 

Gmin wiejskich na terenie powiatu 
jest laj. 

Swięto żołnierza 
W 17-tą  rocznicę  obrany stolicy i 

Polski przer nawalą  beisgewicką, w nie- 
dzielę  odbyło sę  w Olkuszu święto żoł- 
nierza. 

Po uroczystym nabożeństwie w koście 
le parafialnmy, przemówienie na rynku 
olkuskim wygłosił  adw. Ziółkowski, po 
czym starosta, p. Brzastyński i wice- 
sarosta p. Staśiko w otoczeniu przedsta- 
wicieli wojslcowoś4 przyjęli defiladę  
wszystkich b. wojskowych i różnych 
organizacyj ollcuskich. Po południu na 
stadisnie w parku odbyto się  ogólne 
strzelanie i zawdy piłkarskie. Równocze 
śnie koncertowała orkiestra fabr. „Ol- 
kusz". 

W sobotę  wieczorem odbył  się  ca- 
pstrzyk, oraz apel poległych na ryrblui 
olkuskim. 

W rantach święta oddzielnie urządzo- 
ny został  pochód ulkami miasta (w po- 
łudnie) z inicjatywy Stronnictwa Lu- 
dowego pod hasłem „Czynu chłop.skie-. 
go". Na rynku przemawiali: pp. Sta- 
Mao z Sosnowca, oraz p. Geska, lustra- 
tor oddziałów Stron. Ludowego. W pa 
chodzie brało udział  około 200 osób. 

Spgłizioluy laik Kredytowy 
Angielskie koła przemysłowe przy- 

wiązują  poważne znaczenie do mających 
się  rozpocząć  w tych dniach rokowań  
angieLsko-polskich 

w celu unormowania eksportu wę- 
gla z obu krajów, zwłaszcza do kra- 

jów skandynawskich. 
Sprawę  tę  regulował  — jak wiadamo 
angielsko-pokski układ węglowy, zawar- 
ty w grudniu 1934 r. i pomyślany wów- 
czas, jak jeden z elementów ogólnego 
poituumienia węglowego, a którego 
zmiany zażądano ostatnio ze strony poł-• 
akiej. 

Jak dotąd, eksporterzy angielscy 
wzbraniają  81:ę 	woilog naszych infor- 
macyj — zmodyfikować  układ. Wskazu- 
ją  oni na trudności, in jakie od pewne- 
go em.su napotykają  na rynkach skaza 
dynawskich, gdzie 

konkurencja węgla polskiego daje 

• 

się  im coraz silniej odczuwać. 
Mające się  nieba,-wein rozpocząć  rokowa- 
nia wykażą, czy wygasające z końcem 
r. Ix porozumienie będzie mogło być  w 
nowej pi.staci odnowione. 

Przy tej sposobności wnotować  nale- 
ży, że stosunki handlowe polsko-are.);ict- 
skie 

rozwijają  się  ostatnio na naszą  nie- 
korzyść. 

Eksp:trt polskii do Anglij, który w pierw 
szychm iesiącach roku ubiegłego wno- 
sił  90 milionów złotych spadł  w r. 1937 
w tym samym okresie do 77.5 milionów. 
Import nasz z Anglii wzrósł  w tym sa- 
mym czasie z 52 do 61. milionów. Defi- 
cyt ten jest główną  przyczyną  deficytu 
polskiego bilansu handlowego, obserwo- 
wanego w ubiegłym półroczu po raf-, 
pierwszy od roku 1928. 

Kronika gospodarcza 
UKŁAD KONTYNGENTOWY POMIĘDZY 

POLSKĄ  A TURCJĄ. Niedawno podpisany 
został  w Ansom, układ kontyngentowy poi- 
'1<n-turecki, ustalający kontyngenty wywozowe 
n:t teoc.-e.s roctny. Układ ten w tretici swojej 

krótki, zawiera bowiem tylko klauzulę  o- 
gi,lori i dwie listy kontyngentowe. Wymiana 
hzać iewn obrani aię  w granicach zontyngen- 
t6w, wylitionych w Helach, dołączonych do 
ok ładu,M obowiązują  przy tej wymianie pne- 
pisy, stosowano przy handlu zagranicznym w 
obu krajach. Mottliwoisci eksportu płodów rol- 
nych do Turcji są  inlikome, układ bowiem nie 
przolilule prawie Żadnych kontyngentów w 
tej dziedzinie, za wyjątkiem kontyngentów dla 
dykty. Rinnorzetenle układem kontyingento- 

WYJAŚNIA 
W związku z notatką  pt. „Fatalne o- 

peracje w Spółdzielczym Banku Kredy- 
towym" zamiesasczoną  w K. Z. dn. 5 b. 
m. zarząd Banku w Olkusz-u nadealał  
nam wyjaśnianie. Zarząd Banku stwier 
dza, że działalność  Banku jest jawną, 
bilisn.se  kaid wazowo podawane są  do 
publicznej wiad: I 1:tekli i z tego tytułu 
nie istnieją  żadne plotki ani domysły; 

co do wrzutu, że od r. 1932 powstał  
deficyt w sumie 46 tyts. zł. zarząd Ban- 
ku wyja.śnia, że w latach 1932, 33, 34, 
35 i 36 bilanse Banku wykazywały stra 
ty bilansowe na sumę  46.244 zł., które 
są  wyn;kiem kryzysu gospodarczego, a 
przede ws.zystkint spadku wartości nie- 
ruchomości; straty te nie są  wynikiem 
go2poclairlci obecnych whalas; 

oszczęcinoki ani lokaty nikomu nie 
przepadły, zaś  straty bilansowe, zgodnie 
z uchwalą  walnego Jeb:maja cz;tonków 
Ranku pokryte zostały W daxitze wtrą- 
cenia po 80 72. z każdego udziału; 

wi...'szoie..zarząd Banku wyjaśnia, 
władza nadzorcza, jaka jest Związek 
rewizyjny w Krakowie, stale kontrolu- 
je dzia łalność  Spóldrzielni, pray czyni 11'g:te 
stwierdzono żlid.nych nadużyć. 

OSOBISTE. W dniu 16 bm. powrócił  
z urlopu wypoczynkowego stavroata 
koski, p. Bszostyński i rozaxxszął  orzę- 
delvc. 

:1Powiatowy lekarz wetar. cir. Lubczyfi 
ski rozpoczął  5-tyg. urlop wyptiy.nko- 
wy. Zastepstwo objął  DOViri441. lek. wat, 
p. Kryński z Miechowe. 

wym zawarty został  prywatny układ płatniczy 
odnośnie rozrachunku. 

BILANS BANKU POLSKIEGO NA DZIEŃ  
10 SIERPNIA 1937. W pierwszej dekadzie Kier 
pnia rb. zapas zb-1.a w Ranku Polskiem powięk- 
szył  Się  o 0,8 milj. Motych do 127,7 milj. rtl., 
a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wyrósł  
o 1,5 milj, złotych dn 11,1 milj. złotych. Suma 
wykorzystanych kredytów zmniejszyła się  o 
8,2 milj. złotych do 595,9 milionów złotych, 
pną  czym pc rtfel wekslowy obniżył  ttię  o 12,0 
mitijonów złotych do 517,0 mili. złotych, nato- 
miast portfel zdyskontowanych biletów akar- 
boseitch wzrósł  o 1,0 mili, złotych, do 51,6 mit- 
jonów złotych, a stan pożyczek babezplec.zo- 

Na jesień  zawaviada się  dużo sokiem 
z kombinowanych materiałów -- do 
szyfonowych plisowanych spódniczek 
będzie się  TIOSiĆ  taftowe kamizelki, do 
orgardynowych sukien aksamitne pli- 
sy, do nafty — blyaaczary jedwab. U- 
kazuj' się  nowe gatunki i kolury jat SC- 
yu. Spodrriczki są  nie tylko coraz krót- 
sze, ale również  coraz szersze'. Miękkie 
klosze zakończone są  przeważnie aksa- 
mitem lub futrem. Wszystkie jesietine 
plaeszcze będą  już  od pleców szerpa:a. 
Często spotykamy takied zirwolagi, jak 
przód płasniza w jednym loolorze, a tył  

In. Do błękitnej wełny napszs- 
klad cały tył  robi się  z czarnych źraaa- 
k.ów. 

Na południe jalon.a.jjaśniejsza sukien- 
ka z wełny, przybrana ciemnym płas- 
kim iiatidern. Im szerszy obwód tych 
sukienek, tym dosadniejszy dowód, że 
są  z ostatniego sezonu. 

Jeszcze tylko krótki czas dzieli nas 
od pesiennego sezonu, musimy się  Esiie- 
szyć, póki jeszcze &kitce grzeje i moż- 
na TYJS:Ć  1:Ceseje zielonego karnawału. 
Ostatnie modele to: szara taftowa suk- 
nia do zi4ani, oczywiście w pasowe kwia- 
ty, osłonięta jasnoszarym szyfonowym 
~wrn, inny rnatlel również  szary a- 
damaszkowy w deseń  czaany, złoty, 74e- 
Iwy ł  brązcw7y. Na to krótki plasecayk 
z szarego, jedwabnego woalu. Trzeci mo 
ciel to biasla woalowa 3lliCflia w czerwone 
pankeiici i błękitne kreseczki. Obcisły 
~rzek wyciett7 z przodu .w ząb, na- 
gie rana:arra i krócintlde bufiaste ręka- 
wici przy azerokiej do aienii spódniay 
nadają  całości wyrazu powal-m * 1 stylo- 
wości 

Na plażach w Deauville i Trouaille nie 
przestaje alę  nosić  flanelowych żakieci- 
ków w pasy z krótkimi rękawkami i po 
mesini zaprasowanych &bortów w naj- 
rozmaitszych pastelowych laislorach. Su- 
to marszczone perkalowe w kwiaty spó- 
„lnice z patuadu rozdęte na majtecaki z 
jaskrawego jednokolorowego materiahi 
I obrielych kwiecistych starnicZków. Da- 
lej idą  perkalawe sukianki w najranani- 
tirze desenie. Szara flanela, piaskowy 
Shantung 4 czerwone. płótno -- to mate- 
riały, z których się  robi niezliczone 
kii krótkich talciacirków I dtugr:.ch spod- 
ta. 40 których Paryżanka nos4 miękki;  
inolci ~gik z gracją  ukażemy na 
kat. 

Na Na ~e ~bidnie nosi się  grana- 
inwe jedwabne kostiumiki z krótkimi 
raskaffltam4 i białym pil~m szalem, 
fk”) tego biały pikoaay 10~arz pokaż-- 
wali rozmiarów, opasany granatlYWa 
isp0.44żką4 Wińevi aia często również  im- 
Wtoki ~mea z klonowymi ladorka- 
rat natlajsasymi syłwaacsi ni pełnie nową  
1114,- 

Nia ma ityba pani', 1d/ira/w re 
rWit jakiegoś  sportss Do Poety na ro- 
gowie trzeba *oble oprawić  twee~y 

stitiMajęsy się  z ~miałów); 
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SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z NIKlettAMI 

Skład Niskiej reprezentacji lekkoatletwes- 
!tej na ulecz z N:eme:uni w chwili obecnej 

Ygi4dt 

NA KANW1F: 

Łowienie ryb z przeszkodami 

(w nawiasach podajemy 
wyniki polskich zawoł - 

Na brzegu Preentsay stal pan Kazimierz Cu- 
dak z wędka w ręku i bacznie wpatrywał  się  
w wodę. 

W blaszance miał  już  dwie złowione płotki 
i z utęsknieniem czekał  na dalsze. 

Panowała cisza, niezbędna dla dobrego PO- 
łowu. 

W pewnym momencie do rybaka zbliżył  się  
pan Stefan Jezierski ze swym przyjacielem. 

— Oho! już  pan dwie rybki złowił! — za- 
wołał  pan Stefan. 

— Cicho — rzeki rybak -- ryby pan wypło- 
szysz. 

Ale pan Stefan, jako te był  przygłuchy, 
ad to ~kie plotki takie delilattne? 

nie umiał  mówić  cicho. 
krzykną] tubalnym głosem. — Mówić  gło- 

śno nie wolno? 
-a- Idź  pan sobie stąd -- rzeki rybak — nie 

proaeezkadzaj mi pan. 
Korek na wodzie poruszył  sięm iespokojnie. 

wrzatael pan Stefan. 

NIEBYWAŁY URODZAJ 
OWOCÓW I JARZYN 

Ze wszystkich stron Wschadniej Mas 
lopolaki donoszą  o niebywałym ur daa- 
ju owocókw. Ceny Za nie na miejscu są. 
w tym roku niebywale. W Brodach iw. 
74.1 100 kg. śliwek brano 2 z/., 100 kg. 
jabłek 2 zł, 100 kg. gruszek 3 zł., 100 
kg pontidoaw 10 al. Jak wh.ilki haracz 
nakładaj; na konsumentów miejskich 
pośrednicy, świadczą  ceny awoców np. 
we Lwowie, gdzie są  10-krotnie i W 

cej wyższe od cen u producenta. 

— Ciągnij pan!! 
— Ryba! 

Rybak sponsowial. 

• — Panie, pójdziesz pan sobie do jasnej ciao 
bary? Ryba mi przez pana uciekła. Żeby to 
człowiek nie umiał  cicho mówić, tylko ryczał , 

I
jak ta trąba! 

— Pójdziemy --- rzekł  przyjaciel pana Ste-
fana. I obaj młodzieńcy ruszyli z miejsca. Ale 
po chwili pan Stefan zatrzymał  się. 

— Fetuj; — zawołał  — widziałeś, jakie ja 
ładne kaczki puszczam? 

— Me moż,ebyśmy trochę  dalej odeszli, żeby 
rybakowi nie przeszkadzać ? 	rzekł  pan Fe- 
luś. 

— Dalej nie ma dobrych kamieni, a tutaj 
patrz, ile płaskich. A aresztą, co to rybom 
przeszkadza? 

Pan Stefan chwycił  kamień  i cisnął  go w 
wodę. 

Widziałeś 	krzyknał. — Cztery kaczki. 
Po chwili nucił  w wodę  drugi kamień, a po 

nim jeszcze jodan. 
Pan Kazimierz, widząc, oo się  dzieje, rzucił  

wędkę  i podbiegł  do specjalisty od puszczarda 
kaczek. Wymierzył  mu parę  tęgich kopnia- 
ków, później chwycił  go jedna ręką  za kołnierz 
a drugą  za spodnie i wrzucił  do wody. 

Wtedy pan Stefan, choć  przy brzegu było 
płytko, narobił  takiego wrzasku, że przez cały 
dzień  ani jednej płotki nie można było złowić. 

'Sąd skazał  pana Kazimierza Cudaka na dwa 
dni aresztu. Niech się  rybki cieszą. 

nastapujaco 
as;lapsze tegoroczne 
aikOw): 

t04.) 	Zasana (10.7); drugi zawodnik na 
razie nasa. Pod uwagę  brani są : Popek (10.8) 
aaneeć  (t0.9) i Trejanowslci (10.9). 

200 ni: Zaalona. 22 1), Dunecki (2.2.3). 
400 ni: śliwak (50), 13-iniak~s1:d 

w;1. Geassowslci (49.6). 
8C10 ni: Kucharski (1:52.4), drugi zawodnik 

na razie vacat, pod uwagę  brani sa; Gassow- 
ski (1:57.9), Staniszewski 
zasad: (1:57.S). 

1500 m: Kucharski (4:01),Soldan (4:02.8)• 
5 km: Noji (1506.4), Duplicki (1527). 
10 ;an Noji (32:05.2), Wirkus (7/C:12.4). 
110 ni 	Kaspel (155), Niemiec (155). 
400 m płotki: Kostrze 	. e  Manew- 

sld (55.8), Niemiec (57.5). 
4s100 	Danowska (Tiorowalci), Popek, 

Za-siona, Dunec.. 
4x400 m: śliwak, 

ni akowski. 
Skok w dal; Haii:a 

Nowak (722). 
Skok wzwyż: K. Hafman (197.5), drugi za- 

wodnik na razie nie wyznaczony, pod uwagę  
brani są: Niemiec (186), Kalinowski (185), 
Chmiel (1.82) i Ga.ruszewski (182). 

Tyczka: Smajder (405), KlemcZak (381). 
Trójskok: Luckhaus (14.471, M. alofmpn 

(14.68)• 
Kula; Gierutto (15.17), Tilgner (14.88). 
Dysk: Fiedoruk (46.36), Gierutto (45.49). 
Oszczep: Turc-z.yk (63%), Gburczyk 59.96). 
Młot: Kocot (44.32), Węglarczyk (4432). 

TLOCZYŃSKI ULWA HENKLOWI 

W finale tenisowego mis4azo6tara Sopot 
nanizał  pokonał  Tloczyńskiego po zaciętej wal- 
ce 5:7, 6;2, 8t, 6:4. Odebranie seta Henklowi 
nalety uważać  za dobry zwiastun powrotu 
Tioczyńskiego d3 najlepszej formy. 

WITNLA.N ZWYCIĘZCĄ  
Na. Łotwie zakończony został  turniej tani- 

Jor międzynarodowy e puchar wędrowny 
klubu Ritek w Dzintari. W spotkaniu finało- 
wym Witman pckonal austriackiego teniiistę  
Elfermana 6:0, 62, zaś  w grze podwójnej pa- 
:a Wit:man—Weiss zwyciężyła parę  austriacką  
Szapiro — 

IKP WYGRYWA Z ASTORIĄ  
W Bydgoszczy odbył  sig mecz bokserski 

rniędzy antynowym wiceznistrzem Pomorza, 
bydgfxdcą  Astoria, w barwach której walczył  
b. mistrz Polski, Stępniak, a łódzkim EECP w 
najlepszym jego składzie z Chmielewskim na 
czele. Mecz wygrali Lodaianie w wysoldm sto- 
sunku 11;5. 
WALASIEWICZÓWNA BIJE 
REKORD *WIATA 

W niedziele rozegrane wstały w Grudzią- 
dzu kobiece zawody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo miasta. W zawąxlach tych wzięły udział  
bawiąca od kilku dni w Grudziądzu Walasie- 
wiazóvna oraz czołowe lekkoatletki polskie: 
Kedatkiewiczberna, Stanrazkiewiczówns. i Fel- 
ska.. Walasiew€czówna w biegu na 10 in u3ta- 
!sowita nowy rekord światowy w czasie 63 a., 

bijąc dotycheaaeawy wwój rekord o 0.1 sek. 
Walasi era I c zó wria startowała poza tym w 

sztafecie 4%100 wraz z Gairrafialua rabską  i 
StantatIderwiczaarna. Sztafeta ta pobiła rekord 
poiski, «54~ czas 51 sek. Poza tym Wa- 
lead4reelezbezna na 100 m uzyskała czas 11.9, a 
w rzucie dyskiem Fra'rwrin nn.77. 

TABELA LIGOWA 

3 ŚMIERTELNE OFIARY ZATRUCIA 
GAZEM W BIEDASZYBIE 

W sobotę  14 brn. po poi. wybrali a 
celem eksploatacji węgla z bieda-szy- 
bów na terenie gminy Wesoła, w pow. 
Pazczyńskim 37-letui bezrobritny \Moda- 
sław Kratooayk, 13-1 e t ni Józef tuial 
.10-letni nuta Warcayk, wszyscy ze wsi: 
Brzezinki pod Myslowicami Po ciral)i n- 
ce zeszli oni do bieda-szybu i tam in 
dole ulegli zatruciu gazami. Zauważyll 
do inni bezrobotni pracujący na bieda- 
szybach i raalarmowali straż  pożarną  
na kupalni „Piast" w Lędzinach. Stra- 
żacy wkrótce wydobyli wszystkich 3-cli 
z głębi bieda-szybu, lecz nie zdołana ich 
przywrócić  do życia. Zwłoki tragicznie 
im.zurlych przewieziono do kostnicy 
Rminnej w Bri•evaince 

„WESOŁY" AUTOKARAWAN 

Uwagę  licznych wydoczkowiczów 
zwrócił  w niedzielę  na szosie miocifie 
sklej pod Warszawą  autokarawan, z 
którego wnętrza dochalziły głośne o- 
krzyki i śpiewy. Wreszcie karawana-ta 
jadącym z nadmierną  szybkością, zain- 
teresował  się  patrol policyjny. Karawan 
z.atrzymain o i wylegitymowano znajdu- 
jące się  w nim wesołe towarzystwo. 
Okazało się, iż  kierowca jednego z za- 
kładów pogrzebowych, Euzebiusz Fe- 
Fiks 	samowolnie „wypoży- 
myl" sobie autokarawan i zaprosiwszy 
laku znajomych udał  się  na wycieczkę  
do Puswzy Kampinoskiej. Karawan po 
wróeil do Warszawy w asyście policji. 

(1:5$.4) i Mitel- 

C; ą  nr.ntrski Kurii stesk; , R I - 

M. 	(714) 

Zgon króla wyspy Tabor 
Do Szwecjin adasala wiadomość  o 

śmierci Kalle Pettersena, znanego jako 
króla wyspy Tabcr. Wraz z jego zgo- 
nem zeszła ze świata jedna z najbax- 
dziej romantycznych postaci, Urodwony 
w r. 1875 Kalle Petersen już  od wcze- 
snej młodości brai udział  w dalekich 
wyprawach morskich, żeglując pod róż- 
nymi flagami. Okręty, na których pły- 
nął  śmiały żeglarz, niejednolcrotnie ule- 
gały rozbiciu, lecz 

Pettersen cudem uchodził  śmierci. 

W r. 1906 statek wiązący Kalle Pe- 
tersena rcabil się  na południowych mo- 
rzach w pobliżu wyspy Tabor na półno- 
cy od Nowego Meklernburga. Tubylcy 
wyspy Tabor schwytali nazbitka; wyda- 
wało się, iż  Pettarsen tym razem nie u- 
uniknie śmierci i zostanie zjedzony 
przez ludożerców. Jednakże spodobał  się  

an wielce królewskiej córce Sigdo N4s- 
ses i 

w niedługim rasie na wyspie ob- 
hodzono huczne zaślubiny. 

Po śmierci swego teścia Pettersen za- 
siadł  na tronie. 

W czasie panowania Pettersen starał  
się  ucywiłizo-wać  swych dzikich podda- 
nych, wprowadził  wiele zmian w sposo- 
bie ich życri.a oraz starał  się  nie zrywać  
kantaktu ze światem. Dzieci swe lcról 
Taboru 

- nauczył  języka szwedzkiego i kształ- 
cił  je w szkole misyjnej. 

Parę  lat temu zmarła żona Pettersena. 
W czasie swej ostatniej bytności w 
Stockholmie król Taboru poślubił  Jessłe 
Simpson, Angielkę  zamieszkują-co stak 
w stedicy Szwecji. 

Z CAŁEJ POLSKI 
GUBERNATOR STANU 
PENSYLWANIA W ŁAŃCUCIE 

Do Łańcuta przybył  gubernator sta- 
nu Pensylwa.rnia p. George Bade w to- 
warzystwie ambasadora St. Zejdn. w 
Warszawie p. Biddleta. Geście, którzy 
przybyli wraz z małżonkami, zwiedzają  
okolice Łańcuta i Jahns, urządzając czę  
sto polowania, w których bierze ró- 
wnież  udział  bawiący w Polsce ambasa- 
dor Rzplitej w Waszyngtarde J. Poto- 
cki. 

400 TYS. ZŁOTYCH 
PRZEGRAŁ  NA WYŚCIGACH 

Kontrola kolejowa notra.fila na wiels 
kie defraudacje, dokonane w z-wiazku 
z przesyłką  towarów z zaliczeniem. W 
CZB.Sde sprawdzania kasy towarowej na 
stacji Menie pad Warszawą  ujoniono 
że kasjer Wł. Gliszczyfiski dopuścił  się  
wielkich nadużyć. Przaz stację  tę  prze- 
chodziły transporty zapałek, wysyłane 
za zaliczeniem przez fabrykę  monopolo- 
wą. Gdy ostatnio kwoty za wysyłane 
zapałki nie nadchodzily pod adresem fa- 
bryki, zaczęto badać  i stwierdzano, że 
Gbiszczyński podrobił  kwity, przywła- 
szczając sobie pieniądze. Zdołał  on zde- 
fritudcwać  w ten sposób przesale 400 
tys. zl., które przegnał  na wykigach 
konnych. Władze kolejowe zameldowały 
o tym prc iku ratora i GI i azczyński ero 
osadzano w więzieniu na Pawiaku. 

PIORUN ZABIŁ  3 OSOBY 
NA GIEWONCIE 

Cale Zakopane jest poruszone nieby- 
wałym wypadkiem, jaki się  zdarzył  w 
górach. Oto w niedzielę  w południe prza 
szla nad Tatrami katastrofalna buna. 
Na szczycie Giewontu obok krzyża 
schroniła się  • grupka osób. W pewnej 
chwili piorun uderzył  w krzyż. Trzy o- 
soby zostały zabite, w tym dwu sta- 
łych mieszkańców Poronina i chłopiec 
sprzedający ciastka. 

126 lat na dnie morza 
spoczywały skarby osławionego korsarza 

rrae-"zarl, 

Koniec orgiom pirackim polotył  w r. 181k 
admirał  floty francuskiej Saint-Etienne, któ4 
ry na czele trzech wojennych statków niespo- 
dziewanie zaatakował  „czarną  flotę". Piratów 
wycięto w pień  I statki ich powędrowały na 
dno morskie. 

Bahreln, majac it boku swą  „kaiężnice- 
kę", walczył  do upadłego i nie pozwolił  

zabrać  się  żywcem. 
Po zniszczeniu bandytów Francuzi skrupu- 

latnie przeszukali wszelkie kryjówki pirackie\  
nigdzie jednak nie odnaleźli skarbów, groma- 
dzonych przez 30 lat. 

Admirał  Saint-Etienne zrezygnował  z po- 
szukiwafi. O skarbach zapomniano. 

Dopiero po wielu latach legendy krajo- 
we ratcaęly Ramia 	!skarb zatopione 

wraz z piratami. 
Podobno Bahrein, mając złe przeczucie, kani? 
zbudować  wielka złotą  szkatule, w której prze 
chowywal dregocenne kamienie i perty. Ze 
Rknrhem tym nit rotstawnl się  podczas swyvb 
awanturniczych wypnaw. 

Rezultaty ostatnich poszukiwań  niemieckich 
potwierdzają  prawdziwość  legenda. 

od licznych poszuldwaezy porał, w które obfi- 
tuje bogata zatoka. 

Aż  pewnego dnia, zupełnie jak w jakiejś  
aktualnej !dotarli kinowej, 

w życie pirata weszła kobieta. 
Flota korsarski, napadła na statek magiel- 

sld; kapitan odmówił  haraczu i okręt zato- 
piono a jego załogę  wcięto w pień. Wśród pa- 
sażerów zostały oszczędzone jedynie trzy ko- 
biety. 

Były to młode Angielki, które jechały do 
Indyj Brytyjskich celem poślubiania oficerów 
angieleldch, odslugujacych tam służbę. 

Dwie z nich po jakimś  czasie zwolniono z 
oczywikie za sowitym okupem. Trze- 

cia odmówiła powrotu. 
Julia zakochała się  w nieustranzonyan 
Muneddim i chciała na zawsze pozostać  

przy jego boku. 
Nie opuszczała odtąd pirata nawet podczas: 

jego krwawych orgii. Bahrein, oczarowany 
niezwykła tnilościa Angielki, otaczał  ją  nie- 
zwyklej czciq, tralaujac ją  jako udzielna księż- 
niczkę. Wybudowa ł  nawet dla niej wapaninły 
pałac na jednej z wysepek zatoki Perskiej. 

Paszakiwinia skarbów zatopionych w mo- 
rzu wzmogły się  znacznie w ostatnich latach, 
a to dzięki środkom technicznym, jakie nauka 
daje do dyapowycJI opecjaliatom. 

Ostatnio w zatoce Perskiej, w okolicach wy- 
epld Bednia 

natrafiono Ds ślady skarbów, zatopio- 
nych przed 124 laty« 

0(fkryl je pewien inżynier niemiecki sa pomo- 
cą  najnowszych aparatów elektromagnetycz- 
nych i radicaelektayetztych. Kilka statków wy- 
ponażonsych w liczne instrumenty, znajduje 
idę  już  na MiCJRCII i pewna część  złota wydo- 
byto na powierochnię. 

Hiatoria zatopionego skarbu nlęga 18 wieku. 
Posiadaczem jego był  Maneddin Bahrein 
osławimy korsarz, który leroryzovral 

cela zatoka Perska. 
Muneddin zorganizował  oczerni' flotę", która 
Mada alq postrachem tamtejszych mórz. 
Żadnam statek, Min udawał  się  w okolice 

zatoki, zda był  w stan!'" wniknąć  piratów i mu- 
/dał  okupywać  się  Muneddlnawi. Biada kapi- 
tanowi I jego akrętnavi jeśli odmówił  zapla- 
tania barann! Anb w>blerał  rówidei daniny 

sit. hr. 
30:14 
34:9 
27:14 
25:9 
22:16 
21:31 
2725 
12:25 
10:1n 
0:64 

pkt 
21.1 

19:7 
I6Ą  
144 
12:9 
12:12 
10;14 
10:14 

9:12 
:a8 

Po 	:•-• 
rlaS j 1 

ftlet 
15 
li 
12 
10 

11 
12 
12 
IŻ  
11 
10 
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rfreirorrA 
- 7;arizialtan k*AtiO4 upalnej 111MetIc11 

Ą -4r"firtist ii, W kr)IĄ  znajomych przyjaciel Ja- 
- aria• - baa marynarid, w samej konali. W 
«m 	r hn41.1 Steiatt. 

Cza tanarestat *wagę  net atyltierta ? 	apy 
;tri lina 

- flit, siw Lyikrz ttSiti, Wiły jost na butelce 
-- flaki Jarska:t, 

• 
b • 



wriłost pił zrecIWNIE 
Sędzia przygląda się  sun!~ oskarżonemu: 
— Macie już  za sobą. cały szereg wyroków! 

Dwa miesiące za kradzież, trzy miesiące za 
oszustwo, pięć  miesięcy za sfah:zov,anie wek-
sli, pięćdziesiąt koron za olydgi... 

Oskarżony przerywa w tym miejscu: 
Nie, panie sędzio, te 50 koron musiałem 

sam zapłacić! 

łA 	DZIW E HOGACVW0 
Ele: -- Czy on jest bogaty? 
Kitty: — Chyba! Znamy się  już  sześć  mie- 

sięcy i dotychczas nie jest zrujnowany! 

ŹLE I GORZEJ 
A. - Mój drogi, nie ma nic bardziej nie. 

przyjamnego jak być  zmuszonym do z ; rrn  

cia malej pożyczki u przyjaciela. 
13. — Owszem! 
A. — Naprzy- klad? 
B — Być  zmuszonym do udzielenia dmowy 

PREZENT 
— Nie wiem doprawdy, co mam ofiarownć  

mcjej ciotce na imieniny? 
— Zamężna? 
— Nie. 
- Poślij jej anonimowy list mil( n 

Jeden z najbogatzcych książąt indyjskich, 
maharadża Gwalioru, przeżył  na zakAczenie 
swej podróży do Anglii emocjonującą  przy- 
godę  

Wyray2 on życzenie zwiedzenia Londynu 
incognito, bez towarzyszącego mu zwykle u-
rządmica. 

Maharadża wsiadł  do autobusu w prze- 
sadnie skromnym ubraniu. 

Kiedy kor.C;;.ktor zażądał  od niego pieniedz.y" 
za przejazd, okazało się, że maharadża nie 
ta przy sobie ani jednego grosza, ponieważ  
zwykle wszystkie jego rachunki płaci towa-
rzyszący mu intendent. Wówczas konduktor 
oświadczył  indyjskiemu księciu, że musi wy- 
tiar z wozu. 

Maharadża, któremu jazda autobusem 
bardzo się  podobała, nie chciał  wysiąść. 

Wobec tego zatrzymano autobus i konduktor 
zawezwał  policjanta. Wynikla dłuższa dysku-
sja. Wywołało :o niezadowolenie wśród robot-
ników siedzących w autobusie, którzy śpie-
szyli do pracy. Jeden z robtników oświadczył  
konduktorowi, że skoro ten pan nie ma pie-
niędzy, to 

„Ja p/ac.e za niego". 
:Autobus ruszył. Maharadża serdecznie podzię- 
kował  robotnikowi, zan5towal jego adres, 3 

na pożegnanie powiedział: 
Za pańskie dobre serce i uczynność  

będzie pan nagrodzony. Ja jestem ho-
w i era maharadża Gwalioru. 

Na :o 

	

	odpowiedzia2 z u.;miechern: 
Niech pan się  nie przejmuje takim dro-
biazgiem, panie kolego. Ja takie jestem 

królem Belgii. 

Następnego dnia rana robotnik otrzyma1 
Ust, w którym maharadża pisał , że jest jed- 

• 
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nak na pewno maharadżą, a dla potwierdze- 
nia tego i w dowód wdizęcztici za przysługę  

załączył  czek na 500 funtów szterl. 
(ok. 13 tysięcy złotych). 

aTt 

. PRYWAl:NE 
ZEŃSKIE LICEUM 
HUMANISTYCZNE 

I LICEUM żENSKIE 
Koła Fol. Mac. Szkolnej 

w Olkuszu 
z pelny-mi prawami szkół  państwowych, 
podają  do wiadczności, że egzaminy po-
wakacyjne do wszystkich klas odbędą  

się  1-go i 2-go września rb. 
Opłata miesięczna w kl. I Liceum — 

30 zł., w pozostałych klasach 45 zł. Przy 
Liceum internat. °plata za internat 
50 zł. 	 3572 

WYBRYK" MODY 
Zuchwale i zbrawurą  ubiera paryżanka ten oto 
kapelusz w fcrmie abażuru na lampę, jako o-
statni krzyk modyż  Oryginalna jest do tego 
dostosowana aksamitna torebka przypomina-
jąca kształ tem sakiewki na pieniądze naszych 

babek. 

DZIS KINO- TEATR 

PRZY KOMINKU 
W roli gł .: ALFRED RODE 

niezrównany wykonawca przecudnych romansów cygańskich 

Cygańskie tańce! Spiewl Romantyzm! 

dnu. Kilo Palm BILETY OD 25 GR. 

w Sosnowcu 

ret KINO „EDENU 

I film: 

Pocz. I seansu o 17.30 w niedziele o 15.90 

JASNIE PAN SZOFER 
k roi. gt. Banita, Bodo, Fertner i inni. 

II film sensacyjny pt. 

NIESAMOWITY DOM i 

I

w roi. gl. E boye, Virginia Bruce i B. Hume 

,„K MUF:KA d.,Avi1otnNiii:t..0.• w SOSNOWCU. l'ILSIIIPSKIEt;0 A. — REDAKTOR 011'. UKNRYK STR kr,,AXEOR 14.404 STRFAN ARNOLD. 

„KURSP;R zpifen-orwr iwifineetjr. 	 ITY37 r (kii . 	 .Nr.22-5 „KURSP;R zpifen-orwr iwifineetjr. 	 ITY37 r (kii .  .Nr.22-5 

CHŁODNIE ELEKTRYCZNE ławy grałoshrytm smlot amprylutisiu 
do walki z „lateającymi fortecami” 

niedawno „stratoaferyesity" 
• sianowiący wliii)-Ze; 1 

S 	_k.: C; p: 	Zdari: ent slyecjali'ów 
.t. • 	 y m i niemal nieżwy- 

Uzbrojenie jego stanowi 5 KM oraz od- 
powiedni za;:as bomb, załoga zaś  sklada 

się  z 5 ludzi. 

Je.st tu t zw. samolot „popychany (pusher), • 
to znaczy, że posiada on śmigła poza skrzy-
dłami a nie ml przedzie. J est. to CalltOW1C1C 

„,-.•:;;•.ev 	wa'e.k.: na wysokości A ki”- 

„) 	 tiłetrów ponad ziemią , 
jest najszybszy i najlepiej wy- 

•• 	 a; materiał  bojowy ze wszy.,'-kich 

sas- . : ch c : :i t YrP8W 

S. zbudowany metalu monoplan o skrzydliach 
osadzonych nisko, zaopatrzony 
o sile 1.000 HP każdy, Motory 

wbudowane 

W dwa motory • 
o liniach aero-
w metalowe Litynamicznych 

Specjalnym zadaniem jego jeat walka 
t olbrzymimi bombowcami, t. za. „lata-
jącymi fortecami", jakie w ostatnich 
czasach posiadły prawie wszystkie ktuje 

europejskie. 

W 	swej jer, t 011 radykalnym odstą ei..e.ni 
. 	 zasad. Podług zdania tych, którzy 

ten samolot podczas prób, posada 
- zalety samolotu bombardują:ego, 

i atakującego. Wobec jeg1 • s- `0\̀ ›  
c z 	 W a spec j al nie myśliwski zh 

zupełnie bezcelowa. 
. stai przez  /wkładli:.  

w Buffalo, 

Posiadi on szybkoSć  okolo 480 km.-godz. 

.41erzy4la. 

dostarcza 

sklep ,Eleldrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18. 

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGLĘBIU DĄBROWSKIM S. 

Pueiada dwie wieże strzelnicze z prz.odu 
i z tylu, całkowicie wolne od ruchu śmi-
gle), niczym nie zaslonięte, tak do obser-

wacji, jak i do strzału. 

O wielkok.1 samolotu można sądzić  już  z tego, 
że wewnątrz jest dosyć  miejsca, aby załoga 
mogła swobodnie zmieniać  się  i porozumiewać  
za sobą, bezpta4redr..io, niezależnie od komuni- 
kacji weWnętrznej telefonicznej. 

ar. 
Ponam.: :amolot zeattatrzony zosia} w do- 

datkowy motor, ob.slugujący radio, wiatJ, star 
ter i lewary d lądowania. W't.en sposób j;KPw-
ne motory przeznaczone są  jedynie do lotu. 

KUPNO 
i SPRZEDA Z 

• 

aalitaiMaleak" 	 

ja jestem mabiradia Gwaliorun 
Hojność  indyjskiego księcia 

MOTOCYKL BSA 
500 cm z przyczepką  
Aero w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. V.‚ 1-
domość  Sosnowiec, Be-
ma 3. mieszkanie 6. 

3524 

MEBLE 
stołowe, gabinety, sy• 
pialnie, sztuki roje-
dyicze F.otowe i nz 
zamówienie. Nowocz2-
sne otomany, tapczarty 
przeróbki. Na doged-
nych warunkacn pt.!eca 
— Chrześcijańska Wy. 
twórnia 

P. TOMCZYK 
Sosnowiec, Nowopogoń. 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki 
obligacje pari«w. 242 

1;tóżne 
LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnyłn i WP-
nerycznych „Pomoc" 
Sosnow-lec, 3 Maja 31. 

-;t7t 

POMNIKI 
I rzeźby artystyczne w 
dużym wybc)rze oraz 
wszelkie wyroby hztn• 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA-  -- Dą-
browa, ul. Król. Jad-
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia i,r\\ 
rancja! 

POSADY 
i PRACE 

sar 

Siisily tinpliładi hilptigita Jezus 
Sosnowiec — Wiejska 25 

prowadzą  PRALNIĘ  CHEMICZNA 
wytk)nują  wszelkie aparaty kościelne 
jak: chorągwie, sztandary, alby, kapy, 
ornaty, stuły i t.p. haft biały i koloro- 
wy, kilimy warsztatowe, wyroby try- 
kociarskie jak swetry, kostiumy kąpie- 
lowe, pończochy, skarpety i t. p. 

CENY NISKIE. 

illirigeSIM !ULI] [11!!!!M1lle!!!11 

POTRZEBNA 
panna zdolna do han- 
dlu. Bufet II ki. So- 
snowiec, dworzec — za 
raz. 	 3571 

SŁUŻĄCA 
z gotowaniem potrzeb- 
na od zaraz. Zgłosze- 
nia Sosnowiec, Legio- 
nów 12. 	 356c 

SZLIFIERNIA NOZOWNICZA 
„SZYBKOSC" 

prz•niesisone została z ul. Żerom-
skiego na mi. Prez. idokcickiego (da-

wni•j Kości•Ina) Nr. 12. 
Wykonuje pod fachowym kierownictwem 
wszelkie roboty w zakres szlifierstwa 
wchodz ąca. jak brzytwy, nożyczki, ma-
szynki do włosów, może rzeźnicze, 
introligatorskie i t.d. Przyjezdnym ro- 
boty wyrą.oensjo się  n• poczekaniu 	3383 

1111111111.11 
I.t..1łYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. ~akcja: Piłsudskiego n. 

ging* pocztowa 82. 
Pibratiskiego 4.. 'id. 41073 

11402245412 y przy j wuju 
11 	I od b — 

4  I 

34)03NrAVIZe 
811,014. 

Administracja: 

trit tor, t 

t~(0,,rer 

Po 10 wyrazów w Intedein koartujer 
30 drobnych od.  20 zł. 

20 drobnych ogi. 13,04) xl*  
to (lrobnych owi. 7.00 zle 

Wiersz milimetrowy jednołamowy, na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zl.; w tek-

u Picie 60  gr.; za tekstem 45 gr. Ogłuszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyra", ogłone-
la nit drobne zawierające ponad 20 wykazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokońc szpalt '40 mm: 
o •••• w niedzielę  i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25°/. drożej. Numery dowodowe pł atne. 

4 Za terminowy druk oraz Drzem 	m rzygai! rn i ej soi Administracja nie ody" lada. 	 Za 	
drobnych agi. 	.00 S.

każdy wyraz dodatkowy doplaca się  po 3 g. rowiak r1st 4^ r %lenges. 
Ł 	 ~MS 	  

e 	 h 	
e lie stme..- 

'ni l i dol .4
. 
 .1) Al !te 110 9A •skie ko 7, tel. .1.1."„ ../I. -11. 1/10 ) n i\ Kk o: hit I I, tel 0,'40. i 9—(11((mta rat,, niwo% p. Lacittsaiego—naLues, z, ienmew teza 4a 

LAZY. W latlyminw Javvoiskt. — 4."Itli.),.. Kinn(' kiosk p. 'k m tiaNce %noclegu. — S I I{L,I.AlliiISZYCE. kaięRarnia W. Bagiiinkiej. — ZA-
Wla.,Itt;lE. 4-go Maja 29. — Zi3litt()%1ICE, aimia p. Krupy, — ZARK1, Ft. Cacoft. — MYSZKÓW. kiosk St. Jaworskiego. — l'lLICA 
rynek, Jaworaiii. - § ZiA,A1/2, wieczorku.v.t. :m..,zica 27, ht......1>111..Wt — PORĄBKA, ni. Wiejska 13, Leon Mączka. 

ruii311 juin żitiellien: 
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